
\V Hokeju na lodzie 'dokładne kreślenie programu międzyna- odowego na kilka miesięcy na­przód, jak to jest praktykowane v innych sportach, jest niemożli ve. To też dopiero dziś związek Iiógl nas zapoznać ze swym rogramem ostatecznym, ustalo- ym już w najdrobniejszych zczegółach. I przyznać trzeba, e program ten opracowany zo- tal wzorowo.
Nie brak w nim nic — są roz­grywki okręgowe, są mistrzo­stwa Polski, jest pierwszy na naszych ziemiach turniej z u- dzialem drużyn obcych, dalej treningowy wyjazd naszej repre zentacji do Szwajcarji, udział w mistrzostwach Europy i wresz­cie propagandowy wyjazd dale­ko na Zachód, do Londynu. Pro­gram przytem nie jest przełado­wany.

■ Daty mistrzostw okręgowych nie można u nas ustalić. Okręgi otrzymały jedynie szczegółowe instrukcje i muszą mistrzostwa rozegrać w pierwszych dniach ślizgawkowych. Prawda, że dru żyny staną do nich bez treningu i— ale na to nie ma rady, wobec ppóźnionych mrozów. W prze- iwnym bowiem razie, gdyby- my chcieli czekać na trwałe irozy, zwichnięty byłby cały rogram związko wy.
Mistrzostwa okręgowe będą ardzo uproszczone. Tak więc w Warszawie A. Z/S., jako mistrz eszłoroczny udziału w nich nie Herze. Pozostają tylko Legja i <. T. Ł. — a więc jeden mecz, o samo jest w Wilnie, gdzie łSt dwu konkurentów A. Z. S. i ’■ogoń. Na ziemiach zachodnich »rzewidziane są 2 mecze: elimi­nacyjny poznański między A. Z. j. i P. T.JL 1 drugi między zwy- tego spotkania a Toruń- eftri Klubem Sportowym. W Pąkowie liczba drużyn jest riie- ewna. Pewnem jest natomiast, e we Lwowie w najlepszym ra- ■ie nie da się mistrzostw okrę­towych załatwić prędzej jak w rzy dni. Ale za to Lwów, ma ajpewniejszą zimę.
Przy tym planie mistrzostwa ikregowe muszą być rozegrane o Bożego Narodzenia. W wy- >adkugdyby nie doszły do skut­ku z powodu braku lodu w War fczawie i w Wilnie, związek po­stanowił bez gry zakwalifiko­wać do mistrzostw. Polski

A. GORE (ANGLJA) 
iwiatowej stawy tennisiista anarl na-.. 
> gle w Londynie.

KRYNICA
A. Z. S Wilno na boisku hokejowym.

PRZED ZIMA
U stóp wielkie) skoczni narciaskiej.

wych i hokej już w roku zesz­łym znalazł tam bardzo gościn­ne przyjęcie. Piękny, .przepiso­wy tor, wygodne szatnie i inne urządzenia, wreszcie korzystne warunki finansowe dla P. Z. H. L., każą wróżyć tej śmiałej im­prezie pełny sukces.Mistrzostwa Polski rozgrywa ne będą systemem punktowym W jednej grupie. Każdy; grać'bę­dzie z każdym, odbędzie się więc wobec udziału 6 drużyn o- gółem 15 spotkań, co zwłaszcza dla 'zespołów słabszych będzie

szawską Legję i wileński A. Z.S., opierając to na bezsprzecz­nej znacznej wyższości tych dru żyn nad ich rywalami okręgowy mi. Decyzja ta nie jest oparta na żadnych- przepisach i ma w ży­ciu sportowem mało preceden­sów, jednak wobec dobrej woli drugiej strony, która znacznej przewagi swych przeciwników nie kwestionuje, w praktyce ta­kie- załatwienie sprawy - nie na­stręczy trudności.
Wielki turniej związkowy — a właściwie dwa-turnieje odbędą się w Krynicy, a więc mistrzo­stwa Polski między 28 grudnia a 1 stycznia i turniej międzyna­rodowy między 2 a 6 stycznia. Jedynie w wypadku katastrofal nego stanu pogody, któryby unie moźliwil rozegranie przed Bo- żem Narodzeniem mistrzostw okręgowych we Lwowie i . na ziemiach zachodnich, mistrzo­stwa Polski byłyby przełożone na okres między 6 a 10 stycznia. Ostateczne zarządzenia roześle okręgom związek telegraficznie.
Postanowienie P. Z. H. L. u- rządzenia wielkich zawodów ho kejowych w ' Krynicy uważać należy za bardzo szczęśliwe. Za kopane bo wiem poświęca się wy łącznie narciarstwu, a jeżeli ho­kejowi robiło się tam jakieś udo­godnienia, to czynione to było jakby z Jaski. Przytem publicz­ność zakopiańska jest tak zaab­sorbowana narciarstwem, że. u,aj zwyklejsze zawody' w skokach odciągają ją całkowicie i na. ho­kej nikt nie chce patrzeć. Co-by dopiero było gdyby rozgrywki na lodzie urządzać w czasie wielkich zawodów F. I. S.Krynica natomiast, konkuru­jąc z Zakopanem, kładzie wielki nacisk na. zaprowadzenie u sie­bie różnorodnych sportów zimo- i 

Jak doniosły dzienniki, naj­większa chluba sportu polskie­go, mistrzyni olimpijska i rekor- dzistka światowa w rzucie dy­skiem, Halina Konopacka, wstę­puje w związki małżeńskie z pułk.. Ignacym Matuszewskim, posłem Rzeczypospolitej Pol­skiej w Budapeszcie.Uroczystość zaślubin odbędzie

1 IGNACY MATUSZEWSKI ROŻENANIE KONOBACKIEJ NADWORCU WARSZAWSKIM dnia 15 b m, HALINA KONOPACKA

świetną okazją do nauki i wyro­bienia.W turnieju międzynarodowym o mistrzostwo Krynicy wezmą udział dwie drużyny zagranicz­ne, a więc związkowy zespół Austrji, mistrz Europy na rok 1927, o którego walorach spor­towych zbędne jest mówić i mi­strzowska, a zarazem reprezen­tacyjna drużyna Węgier „Buda- pesti Korcsolyazo Egylet“. Wę­grzy, którzy już w roku zesz­łym na Olimpiadzie wykazali ko lośalne postępy, obecnie dzięki 

ŚLUB HALINY KONOPACKIEJ 
z pułk. IGNACYM MATUSZEWSKIM

się dnia 20 b. m. w Rzymie. De­pesze gratulacyjne wysyłać moż na pod adresem: Legazióne di Polonia, Roma.Państwu młodym, którzy obo­je tak blisko związani są ze sportem, śpieszymy tą dfogą złożyć jaknajserdeczniejsze po­winszowania i życzenia najlep­szej przyszłości. 

Niemiec Piśtula, zwycięzca Kupki,

dzipwać się lśniących wynlkUW. Związek więcej liczy, w tym wy) padku na wyszkolenie paru no­wych utalentowanych graczy. Pora bowiem jest wziąć się na ser jo do przygotowywania na­stępców dla tej wielkiej szóstki, która przez tr.zy lata w prawie niezmienionym składzie broniła z takiem powodzeniem barw poi skich.Skład naszej reprezentacji, jest jak zawsze „wyrąbany“ i nie nasuwa żadnych wątpliwo­ści, a więc Stogowski w bram­ce (rez. Czaplicki), na obronie Kulej i Kowalski, w napadzie Adamowski, Tupalski i Krygier. Pierwszą rezerwę (t. zn. tę, któ­ra stale gra) stanowią Pastecęi i Szenajch. Trzy pozostałe miej­sca zajmą bądź Żebrowski z A. Z. S-u, bądź Mauer, Zimmer czy Stworzeński z Pogoni, bądź wre szcie Hemerling z L. T. Ł. Wy-« bór jest w każdym razie spory*W drodze z Davos do Buda­pesztu reprezentacja nasza za­wadzi bądź o Wiedeń, bądź o Rissersee w Bawarji. To pierw­sze byłoby bez porównania ko­rzystniejsze, gdyż 1) obyłoby się bez zbaczania z drogi i zbęd­nego męczenia graczy koleją, 2) Wiedeń da identycznie te same warunki gry (na otwartym sztucznym lodzie, na nizinie) co Budapeszt.Co do mistrzostw Europy,'któ re odbędą się między 27 styc?r nia a 3 lutego, to dokładnie je­szcze nie wiadomo kto będzie w nich brat udział. Spodziewać się należy występu całej najwyższej klasy europejskiej, ze Szwecją włącznie. Jakie będą nasze szan se, trudno dziś przewidzieć. Mu­simy poczekać na pierwsze wy* ni ki.Gódnem zakończeniem tak wspaniałego sezonu ma być wy jazd do Londynu, co do którego sprawa finansowa jest już załat­wiona i pozostają jedynie po­ważne trudności z urlopami gra­czy. W londyńskim krytym „0- lympia Hall“ rozegrany ma być wielki turniej, z udziałem kilku narodowości. Zaproszenie to jest dla nas zaszczytne, a nie ulega wątpliwości, że z boiska zejdzie­my z dobremi wynikami, co dla naszej propagandy może mieć szczególnie doniosłe znaczenie.Plan jest wykończony—cze­kajmy pierwszych mrozów.

posiadaniu sztucznego lodu pod­ciągnęli się niebywale. Ostatni ich wynik 2:4 z „Wiener Eislauf verein“, czołową drużyną kon­tynentu, uzyskany przy przewa­dze Węgrów, świadczy wymów nie o ich poziomie.
Z drużyn polskich startować będzie oczywiście A. Z. S.. któ­rego mimo tak silnej konkurencji można uważać za faworyta. 0- bok niego barwy polskie repre­zentować będzie Legja i dwie inne drużyny, przypuszczalnie Pogoń i L. T. Ł. ze Lwowa, jako dwa najsilniejsze zespoły. Tur­niej rozgrywać się będzie w dwu grupach eliminacyjnych. Goście będą z góry rozdzieleni. Kto z nich będzie miał przyjem­ność trafić odrazu na A. Z. Ś. — rozstrzygnie los.
Z Krynicy po parodniowym treningu nasza reprezentacja w składzie 2 delegatów i 12 zawód ników, a więc zawierająca dwa pełne zespoły, pojedzie do Da­vos, gdzie grać będzie między 13 — 18 stycznia, przyczem za­pewne weźmie Udział w turnieju o puhar Spreglera (t. izw. „Da- ,vos Cup“). Przeciwnikami jej będą przypuszczalnie Szwedzi. Anglicy. Niemcy i oczywiście' Szwajcarzy. Zdaje się,- że będą oni, tak jak i my, traktować po­byt w Davos jąko generalną pró bę przed mistrzostwami Europy. Z jakiemi drużynami będzie się grać — jeszcze dziś nie wiado­mo.
Reprezentacja nasza jedzie do Davos bez Tupalskiego, co.oczy Wiście znacznie zmniejsza jej szanse. Gracz ten, który po sta­remu stanowi najpoważniejszy, obok'Adamowskiego, filar dru­żyny, przyłączy ; się do niej do­piero w Budapeszcie. To. też po turnieju davoskim nie należy spo
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MARTINETTI (WŁOCHY) 
wysunął się zinowu na czoło sprinty 

•rów Europy,



B PR7FGLĄD SPORTOWY Sobota. 22 grudnia 1928 roku.
a

Spr/e/ne zwycięstwa drużynowe nieściarzy nolskich
B. K. S. z Katowic miażdży Gliwice 10:0 Warta tr umfuje nad Schupo 12:2

Bokserski klub sportowy zer gani ze­
rwał w dniu 14 b. m. zawody międzyna­
rodowe, sprowadzając drużynę klubu 
A. B. C. Gliwice, oraz Pistulę (Heros 
—Berlin), mistrza Europy i wicemistrza 
świata wagi półciężkiej. Wspaniały 
ten wieczór pięściarski zgromadził po­
nad 3000 widzów, co jest rekordem na 
,G. Śląsku.

W spotkaniach wstępnych Mokry (w. 
piórkowa) uległ w 3 rundzie technicz­
nym nokautem Radwańskiemu. Pietry- 
ga zwyciężył na punkty Michalskiego, 
Wende (w. pótśrednia) — Kowolika. 
Sensacją była waflka nowego talentu 
bokserskiego Bary (w pólśrednia), któ 
ry już w pierwszej rundzie znokauto­
wał Kulesę. Bara powrócił niedawno 
z Francji i jest świetnym, technicznie 
[wysoko postawionym bóksereim.

W spotkaniu A. B. C. — B. K. S. zru- 
perne zwycięstwo odnieśli Polacy z wy­
nikiem 10:0. W wadze muszej Moczko 
pokonał na punkty bardzo dobrego 
technicznie i wytrzymałego Hfiusigai. 
iW w. koguciej pewny w uderzeniach, 
o bardzo celnych prawych ciosach i 
dobry techntaznie Pyka zwyciężył do­
brego technicznie Kaletę

W. piórkowa: mistrz polski i oHmpiij- 
lęzyk Górny pokonał wysoko na punkty 
Czaję, który wykazał dużą wytrzyma­
łość. Górny mógł łatwo zwyciężyć 
przez k. o, gdyby nie hyperkombinneje 
iw uderzeniach Twardy Wochnik miał 
w. wadze półśredniej trudną robotę z 
iMildnerem o celnych ciosach. Jedynie 
[wielka wytrzymałość przyniosła Woch 

gikowi , zwycięstwo na punkty.
Y Bardzo ciekawe było spo-tkanie w wa 
dzo średniej Wieczorka z Reinertem. 
Reinent niedawno pokonał Wieczorka 
■w Raciborzu. W tem spotkaniu los 
przyniósł zwycięstwo Wieczorkowi, któ 
ry powstrzymując lewą, zadawał celne 
erosy prawą, zbierając punkty.

Nadeszła walka oczekiwana z cieka­
wością i silnie reklamowana zarówno u 
nas, jak i przez niemieckie dzienniki 
Wybierający się po laury bokserskie za 
morze Pistola, amatorski mistrz Euro­
py w wadze półciężkiej, chciał wyjazd 
poprzedzić zwycięstwem nad mistrzem 
Polski i to możliwie przez k o. Przy­
jechał więc i to na własny koszt. Pi­
stola, o doskonale rozwiniętej muskula­
turze górnej połowy ciała, okazał się 
mistrzem technik! pięściarskiej, stoją­
cym przynajminej o dwie Masy wyżej 
od naszego Kupki. Pewność ciosów, 
nie marnowanie uderzeń, a wykorzy­
stywanie każdego słabego momentu 
przeciwnika, oto walory Pistoli. Mloże 
zbyt wiele wkłada w walikę tempera­
mentu, który go ponosi 1 to go gtfbi. W 
spotkaniu z Kupką, rzucił się od pier­
wszej sekundy w blyskawicznetm tera­
pia, któreim zastraszył naszego dziecin­
nie usposobionego mistrza, broniącego 
się niezdarnie. W drugiej rundzie Pi­
stola sprowadził Kupkę do parteru i 
miał k. o. pewny

Popełnił jednak błąd w swem zacie­
trzewieniu, bo zapomniał oddalić się w 
róg ringu. Sędzia nie mógł więc za­
cząć wyliczać Dopiero odciągnięty za 
rękę przez sędziego doczekał' się wy­
liczania Kupki, który skorzystawszy z 
6 sek., przyszedł do siebie i na 7 pow­
stał do dalszej walki. Gong przerwał 
zaraz potem rundę 1 Kupka był urato­
wany.

Trzecia runda należała Już do Kupki, 
który straciwszy jednak dwie pierwsze 
nie mógł nadrobić straty, mimo widocz­
nego zmęczenia i wyczerpania Pistoli. 
Gdyby walka trwała jak u zawodow­
ców więcej rund. Kupka byłby dopro­
wadził do zwycięstwa.

W porównaniu z Pis tulą Kupka ma 
jeszcze bardzo dużo do zrobienia. Wlę

cej treningu, poważniejsize ujmowanie 
każdego spótkanta. ■ lepsze krycie I ce- 
towsze uderzenia, oto ■ czego brakuje 
Kupce, mającemu wszystkie dane na 
pierwszorzędnego boksera

Podobno Pistola po zejściu z ringu 
zaproponował jeszcze jedno spotkanie 
z Kupką Koniecznie chce on zwycię­
żyć nokautem.

Ogólne wrażenie z powyższych spot 
kań dało nam obraz nadawyczajnycli 
wyników pracy trenerskiej. Ottona Nis- 
pla, który w przeciągu roku potrafił 
śląskich bokserów podnieść conajmniej 
o dwie klasy.

Na zawody te umyślnie z Zakopanego 
przybył prezes PZB dr T. Salon!.

Rewanżowe zawody Warty z gdań­
skim Szupo przyniosły pełny sukces 
poznańczykom i zadośćuczynienie za 
porażkę w' Gdańsku, którą wówczas 
spowodowała li tylko stronniczość sę­
dziów, co nawet prasa gdańska podno­
siła.

Gdańszczanie ustępowali pod każdym 
względem warciarzom. Najlepszy ich 
zawodnik, to Taudien, który zdobył je­
dyne punkty dla swych barw, reszta— 
przeciętna. Z Warty niespodziankę zro 
bił piorunującym .k o. Foriański. poza­
tem doskonałe wrażenie zrobił Miaj- 
chrzycki, startując po raz pierwszy po 
dłuższej przerwie i to w kategorii o 
dwie wagi wyższej Jemu właściwie 
należałaby się nagroda „Domu Sporto-

a śniegu

Na boiskach stołecznych
Na boisku Skry odlbyl się humory­

styczny meaz pomiędzy „Patałachami“ 
(Ota boye) Skry, a kolarzami tego klu­
bu z wynikiem 10:5 na korzyść sekcji 
kolarskiej Pozatem Lilpopianka w za­
wodach międzygrupowych o mistrz, kl. 
C, pokonała AKS 26 w stosunku 2:0. 
Drukarz rozgromił B kl. Sokoli ę ta 5:1, 
a Sokolęta II 5:0, Skra II zmiażdżyła 
Siłę Warsz. 10:2, wreszcie mecz AKS 
26 — Reduta nie doszedł do skutku z 
powodu niestawienia się AKS. W 
związku z tern sytuacja w klasie C jest 
skomplikowana, gdyż wszystkie trzy 
czołowe drużyny w tej klasie mają na 
8 gier, po 12 punktów i prawie ten sam 
stosunek bramek (Znicz 35:17, Reduta 
t—12:10, Liilpopianka — 22:9).

Pokaz sportowy odbędzie się dn. 19 
Ib m. o godz. 20-ej w sali Ośrodka 
-wych Fiz. Warszawy z okazji 2-Iecia 
istnienia Ośrodka W. F. Na pokaz zło­
żą się wzorowe lekcje wszystkich 
sportów, uprawianych w sezonie zimo­
wym w Ośrodku, a mianowicie gim­
nastyka, . zaprawa lekkoatletyczna, 
boks, jiu-jitsu, szermierka w wykona­
niu, kompletów pań i panów. Na za­
kończenie pokazowe walki szermier­
cze znanego f ochmistrz a i trenera O- 
Środka W. F. p Szomibathelyego z o- 
limpijczykiem por. Zabielskim

Mecz rugby A. Z S. — Orzeł Biały 
rozegrany został na boisku Oficerskie) 
Szkoły Sanitarnej. Zwyciężył A. Z S. 
w stosunku 14:0. Punkty zdobyli 
ban, Zarzycki, Miller i Jastrzębski, 
wiadomo trenerem obu drużyn 
Francuz Malin

PIŁKA KOSZYKOWA
Varsovia — AZS. 38:20. Po d)wu 

przegranych meczach i to głównie z 
braku składu „Varsovia“ wystąpiła w 
pełnym garniturze przeciwko druży­
nie AZS, liczącej w swym składzie 
dwu nowych graczy w obronie: Ko­
pińskiego i Madziara. Varsovia zade­
monstrowała grę piękną i niemniej sku 
toczną. Zgliński. nie zatracając zwy­
kłej swej ruchliwości, celności, współ­
pracował ze skrzydłami Przeboje Ko­
strzewskiego, jedynego obecnie Strzel­
ca AZS-u, kończyły się na brawurowo 
grającym w obronie Krastiskim.

Na .tymże meczu Zimiński (Varso- 
lvia). święcił 50-tv swój występ me­
czowy w Barwach tego ktabu

YMCA - PIWF 43:22. Drużyna 
IPIWF zrobiła zawód dość licznie ze­
branej publiczności. Poza Zalewskim, 
który nieźle strzela, reszta drużyna 
stanowiła raczej obronę, niezdolną do 
szachowania przeciwnika własną ini­
cjatywą. Szczególnie Derwiński za­
przepaszczał moc momentów nadają­
cych się do strzału. Najlepszym gra­
czem na boisku Bednarek (YMCA).

YMCA - Poselstwo (USA.) 30:24. 
Viłrsnvf!> U — Strzelec 10:8.

Projekt powiększenia klasy A war­
szawskiego O. Z P. N. do 12 klubów 
jest obecnie rozważany póloficjalnie w 
stołecznych kolach piłkarskich. Rozgry 
wki odbywałyby się w dwu grupach. 
W skład klasy A weszłyby następujące 
kluby: Ruch, A. Z. S., Skra, Varsovia, 
Pocisk, Makabi, Marymont, Polonia 
I-b, Legia 1-6, Warszawianka I-b, 
Gwiazda, oraz przypuszczalnie Ogniwo 
lub Kordian.

R. K. S. Metal powstał w ubiegłym 
tygodniu przy Zwiąiziku Metalowców. 
Na OTganizacyjnem waltiem zebraniu w 
obecności około 100 zapisanych już 
członków wybrano zarząd w następu­
jącym składzie: prezes — Kwietniew­
ski. wiceprezes — Wopińskt

Zawody F I. S. w Zakopanem będą 
bogato uposażone w nagrody, których 
lista jest następująca:

1) Puhar Narodów za drużynowe 
zwycięstwo. 2) Puhar Armii Polskiej 
dla zwyc. patrolu 3) Puhar F. I. S. 
za bieg złożony. 4) Puhar W K. N. 
za mistrzostwo Polski. 5) Puhar 
Marsz. Piłsudskiego dla najlepszego 
Polaka. 6) 6 nagród dla biegu 50 kim 
7) 6 nagród dla biegu 18 kim. 8) 6 na­
gród dla biegu złożonego. 9) 6 nagród 
dla skoków 10) 4 nagrody dla biegu 
zjazdowego. 11) 3 nagrody dla biegu 
pań. 12) 2 nagrody drużynowe dla pa­
troli. 13) 8 nagród indywidualnych dla 
patroli 14) Statua pamiątkowa dla za­
rządu F. I. S. 15) Dyplomy honorowe. 
16) Medale duże. 17) Medale małe. 18) 
Proporce dla Związków Narciarskich.

Do zawodów narciarskich F. I. S. w 
Zakopanem, które odbędą się. jak wia­
domo, w dniach 4 — 10 lutego, zgłosiły 
się już .następujące państwa: Norwegia 
(8 zawodników), Anglja (6), Niemcy 
(15), Czechosłowacja (20), Francja 
(4), Hiszpania (4). Rumunja (5), Szwe­
cja (4), Węgry (4). Pewne są nadto 
zgłoszenia: Szwajcarii, Jugosławii, Au­
strii i Włoch W Zakopanem brak 
więc będzie jedynie: Japonii, Kanady, 
Ameryki i Finlandii, choć udział tej o- 
statnjcj jest prawdopodobny.

Trybuny koło skoczni krokwiańskiej 
są jut: wykańczane. Obejmą one 1,860 
nrejsc siedzących. Cena biletu wynosi 
15 zł na oba dni skoków.

Szereg kursów narciarskich na tere­
nach całej Polski będzie funkcjonowa­
ło w ciągu zimy.

W Zakopanem sekcja narciarska P.

T T. organizuje stale tygodniowe kur 
sy dla początkujących, zaczynające się 
co poniedziałek Opłata 15 zł.

Na Czarnohorze. Sekcja narciarska 
Czarnych organizuje kurs dla wpraw­
nych i początkujących w dniach od 25 
— 31 grudnia w okolicach Czarnoho­
ry oraz trzydniowe kursy dla począt­
kujących we Lwowie

W Bielsku Wmtereportklub organizu 
je w dniach 25 — 31 kursy dla począt­
kujących. wprawnych i zawodników 
oraz co niedziela dla początkujących.

W Tuchll 1 we Lwowie sekcja nar­
ciarska Pogoni organizuje w styczniu 
kursy dla początkujących i wpraw­
nych.

W Krynicy Beskid organizuje co ty­
dzień kursy dla wprawnych i począt­
kujących. Oplata 12 zł Pozatem od­
bywać się będą kursy dla zawodni­
ków. -

Na Baraniej Górze Śląski kJub nar­
ciarski organizuję dwa kursy od 26— 
31 b. m. i od 1 — 6 stycznia dla po­
czątkujących 1 wprawnych Oplata 15 
złotych.

Beskidy zachodnie. AZS. Warsza­
wa organizuje w czasie świąt Bożego 
Narodzenia 10-dniowy kurs Opłata za 
kurs z calkowitem utrzymaniem wy­
nosi 120 zł.

Lankosz, świetny narciarz i skoczek 
polski, w Toku bieżącym nie będzie 
brał udziału w zawodach z powodu 
swych studiów i nadwyrężenia nogi.

Oficjalne otwarcie śezonu narciar­
skiego w Zakopanem odbędzie się w 
dniu 26 b. tn. konkursem skoków na 
nowoprzebudowanej skoczni na Krok­
wi

wego“ dla najlepszego zawodnika War 
ty, który niezupełnie sprawiedliwie o- 
trzymal Areki. Sędziował w ringu p. 
Ermanowicz.

Zawody odbyły się w sali Ogrodu 
Zoologicznego wypełnionej do ostat­
niego miejsca. Sukces był zatem nie-, 
tylko sportowy, ale i kasowy.

Techniczne wyniki wieczoru były 
następujące: waga musza: Taudien 
(Gdańsk) — Stępniak (Warta). Zwy­
ciężył zasłużenie na punkty Taudien, 
górując znacznie w drngieim i trzeciem 
starciu: pierwsze było wyrównane.

Waga kogucia: Foriański (W.) — 
Gross (S.). Foriański odnosi błyska­
wiczne zwycięstwo, bo już za dru- 
giem uderzeniem rozkłada 16-letniego 
Grossa na deskach. Nieprzytomnego 
gdańszczanina zniesiono z ringu. Zwy­
cięstwo Forlańskiego było bwnzśfwfe o- 
klaśkiwane.

Waga piórkowa: Karaśkiewicz (W.)— 
Lensky (S.) Siły wyrównane; zwycię 
stwo niesłusznie przyznano Karaśkie- 
wiczowi. Wynik remisowy odpowia­
dałby raczej przebiegowi walki.

Waga lekka: Małaszewski (W.) — 
Krause (S.). Zwyciężył nieznaczmie na 
punkty Małaszewski.

Waga pólśrednia: Arski, mistrz Pol­
ski (W.) — Szimansky (Sz). Bez­
względna przewaga Arski esgo przez 
wszystkie trzy starcia, zwycięzcy bra­
kowało jednak 'decydującego ciosu do 
k o. Jednogłośnie na punkty zwy­
ciężył Areki.

Waga średnia: Majchrzycki (W.) — 
Dunkę (Sz.). Najciekawsza wałka wie­
czoru, prowadzona w os trem tempie. 
Zwycięstwo Maje brzydkiego w całej 
pełni zasłużone Po walce imieniem 
zarządu Wąrty wręczył p. Derda Maj- 
chrzyckiemu upominek za 50 walkę w 
barwach klubu.

Waga półciężka: Wiśniewski (W.)— 
Mein (Sz.). Gdańszczanin uohronJł się

od k. o. tylko dziękr wprost diener 
jącej niezaradności Wiśniewskiego, któ 
ry góro' j i cd początku, lecz pod k 
mec był już Zupełnie „wypompowany11 
Tempo walki i ustawicznie zmieniają., 
się sytuacje zadowoliły widownię.

Międzyklubowy turniej bokserski od 
był się w Łcdizi, zorganizowany stara 
niem K. S. Ziedn. Zakładów Scheiblera 
i Grohmana. W wadze muszej Pawia 
pokonał Mtałoszczyka (Sokół), w wa­
dze papierowej Lesizęzyński bije Mar 
cinkowskiego (Zjedn.’ Zakł.), w wiadza 
koguciej Zapala zwycięża Polaka 
(Zjedin. Zakł.) — wszyscy na punkty. 
Zwycięzcy należeli do K. S. Poznański.

Następna walka przyniosła sensację 
wieczoru. Mistrz województwa łódzkie 
go wagi koguciej Wajerowtoz » (Krit- 
schender) stanął do wałki przeciwko 
Klimczaikoiwi (Sokół), który reprezentu­
je wagę lekką. Ogólnie spodziewano się 
zwycięstwa Wajerowicza. Ten jednaik 
będąc pewnym śiefeie. zlekceważył prze 
ciwnika Pierwsza runda rozpoczęła 
się od seryjnych obustronnych ataków. J 
Powoli uwidacznia się przewaga Klim- ; 
czaka. Wajerowicz jest knock-doiwn. I 1 
zdaje sie być wyliczony, gdy gong ra­
tuje go przed klęską. Z niecierpliwo­
ścią oczekiwane drugie starcie przy­
nosi jedyny k. o. wieczoru. Z ude­
rzeniem gongu Klimczak rzuca się nni 
przeciwnika i w 40 sekundzie powala 
go decydującym ciosem

Nierozstrzygniętą walikę toczą Pietrał 
szek (Krtiscb.) z Cyranem (Zj Zakł.). . 
Kijowski (Zj. Zakł.) bije na punkty Pie­
chockiego (Krusch.). Gawilli (Uniom) o- 
siąga zaledwie pól p. przewagi nad 
Marczewskim (Zj. Zakł.) Walkę Klo- 
dasa (Krusch.) z Sądzińskim (Sokół) 
przerwano, gdyż ten ostatni okaizał się 
zupełnym laikiem w dziedzinie boksu. 
Stahl (Z. S. Pozn.) zwycięża na punkty 
Kępę (Sokół). Sędziował w ringu taż. 
Kanne ab erg.

na

Walne zgromadzenia

Ur- 
Jak 
jest

NASTĘPNY, NUMER „PRZEGLĄDU SPOROTOWEGO,, 
GWIAZDKOWY

ukaże się w zwiększonym formacie w sobotę, dnia 22 b. m

Walne zgromadzenie W. O. Z. L. A. 
zgromadziło przedstawicieli wszysU 
kich niemal klubów stołecznych i pod- 
okręgów białostockiego i wyszkow­
skiego. Okrąg warszawski liczy teraz 
39 kłuibów z 1,002 zawodników.

Sprawozdanie zarządu przyjęto przez 
aklamację i podziękowano prezesowi 
P Forysiowi za jego owocną pracę. 
Wybory dały wyniki następujące: pre­
zes — p. W. Foryś (ponownie), wice­
prezesi pp. Blachier i Lipiński, sekre­
tarz p. Wickman, członkowie pp.: 
Chrupczałowska, Kwast, Fedorowicz, 
por. Suchorzewski, Kokalski, Górka

Walne zebranie Poznańskiego O. Z. 
L A. odbyto się w niedlzieilę i choć 
trwało z górą 5 godzin miało przebieg

Walka o władzę w sporcie polskim
Doniosłe zmiany organizacyjne w Związku Związków

Niedzielne nadzwyczajne walne zgro­
madzenie Związku Polskich Związków 
Sportowych miało dwie zasadnicze 
sprawy na wokandzie: sprawozdanie 
Komisji Olimpijskiej i zmiany statutu.

Sprawozdanie Komisji Olimpijskiej, 
drobiazgowo opracowane pisemnie, zre 
ferował inż. Znajdowski. Żałować tyl­
ko wypadało, że zestawienie kasowe 
nie mogło być przedłożone walnemu 
zgromadzeniu, wobec niedtokonania kon 
troll ksiąg przez komisję rewizyjną Ko 
misja ta zaś wyjaśniła, iż nie mogła 
spełnić swych funkcyj, gdyż została 
zaproszona dopiero ha dzień przed wal- 
nem zabraniem, materiał zaś do rewizji 
byt ogromny.

Wobec takiego stanu nzeczy, z ko­
nieczności oddzielono sprawozdanie 
techniczne od kasowego. Pierwsze 
przyjęto do wiadomości, drugie zaś od­
łożono do zwyczajnego walnego zebra­
nia w marcu r. p„ na którem Komisja 
Olimpijska otrzymać ma absolutorium. 
Tymczasem już wyrażono Komisji, a jej 
prezesowi inż. Znajdowskiemiu w szcze­
gólności, podziękowanie za wielki na­
kład włożonej pracy.

Zebranie zaakceptowało proponowa­
ny przez Komisję długi szereg postu­
latów, dotyczących sposobu prowadze­
nia przygotowań do następnych I- 
grzysk. dodając do niego tytko, na 
wniosek p. Semadeniego, punkt o przy­
gotowaniu zawczasu naszego udziału w 
olimpijskim konkursie sztuki.

Dyskusja statutowa, długa i rzeczo­
wa, była polem starcia się dwu poglą­
dów. Jeden z nich reprezentował za­
rząd. który dążył do znacznego powięk 

‘szemra władzy Z Z. nad związkami i do

rozszerzenia jego zakresu działalno­
ści przez przyjęcie w charakterze 
członków zwyczajnych takich in- 
sitytacyj, jak Harcerstwo, YMCA, 
związki dzteomikanzy sportowych, 
awiązki ldeartzy sportowych 1 t d. Za 
rząd cliclał, by w Z. Z. jednoczyły się 
wszystkie instytucje, które sportem i 
wychowaniem fizycznem się zajmują 
Projekt zarządu dążył również do pew­
nego dalszego skomplikowania toku, 
prac w Zwiąiziku, przez danie członkom 
prawa wyznaczania deteigata z głosem 
stanowczym do zarządu. Jednem slo-

wem zarząd miał się stać matem wal- 
nem zgromadzeniem.

Drugi pogląd, wręcz pnzeołwtiy, re­
prezentował Żwiąizek Pływacki, który 
zgłosił szereg wniosków, zmierzających 
przedewszystkiem do uproszczenia 
struktury wewnętrznej Z. Z„ dalej do 
ograniczenia ZZ wyłącznie do roli cen 
trali polskich związków sportowych, a 
więc przeciwny był przyjmowaniu in- 
stytucyj, które nie kierują poszczegól­
nymi gałęziami sportu.

P. Z. P. wypowiadał się również prze 
elw udzielaniu Z. Z. prawa nozwiązy-

POŁdkKlu ST. MUKaTZ

KRYNICA -- ZDRÓJ

I

otworzyła sezon zimowy 1928/29
Pierwszorzędne urządzenie do sportów zi­
mowych SR oczni a narciarska i wspaniale 
tereny ćwiczebne i wycieczkowe. Tor łyż­
wiarski o powierzchni 2.500 m elektrecz- 
nie oświetlony. Tor do hokeja na lodzie. 
Tor saneczkowy długości 1.400 m. naj­
lepszy w Krafu. Szef < g międzynarodowych 
i Krajowych zawód i popisów w wymie­

nionych działach sportów zimowych.
Kursy narciarskie. 

Znakomite >varunKi klimatyczne. 
Bezpośrednie połączenie kolejowe. Pozatem 

Normalny sezon leczniczy
Czynne następująre pensfon; <y i hotele: Alpejska, Alfre- 
dówka. Bellemome Biarr tz. Lraunfeld, Br stoi, Cis, Flora, 
Giewont, Dom Katolicki, Dom Z irojowy, Dora, Goplana, Ja­
nina, Koleta Kościuszko, Kryniczanka. Langer Llwinka, Lo­
tos, Lwigród Malopoianka Marja, Mat, Mimoza, Nowe Ła­
zienki, Podlasiej Polonia, Pu.ska Korona Prez. Wilson. Re­
nesans. Riwiera, Schwartz, Siedlisko, Sop‘icowo, Szczerbiec 
Trzy Róże, Tatrzańska Ustroń, Vogel, Węgierska Korona, 

Wisła. Zgoda

Kapltan Z. P. T. K. p. Aleksander 
Choczner otrzymał telegram z Nowe­
go Jorku z prośbą o przystanie dwu 
dobrych cyklistów na 6-dniówkę, któ­
ra odbędzie się w pierwszej połowie 
stycznia 1929 roku.. Stało się to wi­
docznie pod naciskiem Polonii amery­
kańskiej, żądnej ujrzenia naszych ko­
larzy Pojadą prawdopodobnie Oarley 
Roman i Szamota Henryk, którzy już 
oczekują przysłania kontraktów i pie­
niędzy na drogę.

Latacz II przenosi się z Cracovii do 
Garbarni. Krakowianka zdobyła puhar 
Legii, po zdyskwalifikowaniu Craco- 
vii I-B i Wisty 4-B.

Wydział sportowy P Z. B. zamie­
rza przeprowadzić walkę eliminacyjną 
w wadze półciężkie] Do walki tej ma 
stanąć mistrz Polski poznańczyk To­
maszewski przeciw ślązakowi Wystra- 
chowi. Przyczyną spotkania jest po­
wodzenie Wystracha w spotkaniu z ml 
strzem Gdańska w wadze półciężkiej.

z którego dwa razy wyszedł Wystrach 
na remis. Spotkania te odbyły się w 
Grudziądzu i w Gdańsku.

O mistrzowski tytuł w grze w piłkę 
rowerową, uprawianą tylko w okręgu 
śląskim zawody przeprowadzono w 
Malej Dąbrówce pod Katowicami. Za­
wody organizował K. C. Szarotka. Po 
wstępnych rozgrywkach tytuł mistrza 
Polski w piłce rowerowej zdobył K. C 
Żory.

Mistrzostwo palanta rozegrały 23 
drużyny śląskie. Mistrzem okręgu zo­
stał K S. Kościuszko z Wirku, który 
walczył potem z K. S. Gwiazda (Bor­
ki) o tytuł mistrza Polski i zdobył go 
na rok 1928 wygrywając mecz w sto­
sunku 75:49

W łódzkim światku piłkarskim prze- 
bąkiwują o wielkich zamianach perso­
nalnych, jakie'zaidą w łódzkich zespo­
łach ligowych. Podobno „ofiarą“ bę­
dzie niedoszła drużyna ligowa ŁTSG

waaiia zarządów poszczególnych związ­
ków i pnzeciw innym nowym jego pre­
rogatywom. Również Związek Wio­
ślarski złożył szereg wniosków zmie­
rzających do uproszczenia toku prac 
Z. Z

Zarząd wielo ze swych projektów, 
które nie miały widoków powodzenia, 
sani przed walnem zgromadzeniom wy­
cofał. Na zebraniu większość związ­
ków poparła tendencje P. Z. P., które 
przeszły prawie w całej rozciągłości.

W streszczeniu zmiany organizacyjnie 
przyjęte 16-go grudnia, r. b. przedsta­
wiają się jak następuje: Skasowana 
jest dotychczasowa dwoistość wydziału 
wykonawczego i t. zw. „pełnego“ za­
rządu, a temsamem zniesione jest trzy­
krotne wałkowanie tych samych spraw 
przez wydz. wyk., przez zarząd i przez 
walne zgromadzenie. Na przyszłość 
istnieć będzie tylko zarząd złożony z 
12-tu czloków (dotychczasowo 18-tu). 
Skasowano instytucję zastępców człon­
ków, zarządu, stawiając na to miejsce 
prawo kooptacji.

Na przyszłość zarząd, obdarzony zau­
faniem walnego zgromadzenia, będzie 
miał możność pracować samodzielnie, 
bez ustawicznej kontroli zwiążków, 
sprawowanej przez ich dorywczych de 
legatów, którzy teraz z urzędu w za­
rządzie zasiadać nie będą.

Zredukowano liczbę głosów, przysłu­
gującą wielkim związkom, jak Sokół, 
Związek Strzelecki, czy P. Z P. N. do 
6 głosów maksimum (dotychczas 10). 
Minimum stanowią 2 głosy. Zarządo­
wi nie udzielono tych uprawnień w sto­
sunku do związków, jakich się doma­
gał Całe zebranie cechowała rzeczo­
wość dyskusji.

Przed rozstrzygnięciem
XHB-tEO konkursu „Przeglądu Sportowego1

Przez trzy sita sączyć się bę­dzie opinja o dżentelrńenerji. pol­skich klubów ligowych w tego­rocznych rozgrywkach piłkar­skich. Plebiscyt „Przeglądu Spor towego“, ów przepotężny • vox populi będzie reprezentował w tej stopie eliminacji nie tyle mo­że objektywną prawdę, ile głos serca tłumu, który chwali i wiel­bi przedewszystkiem silnego zwycięzcę, a odwraca się z po­gardą od po-konanych.Ów glos, sądząc z dotychcza­sowego przebiegu głosowania, składa palmę dżentelmenerji bo­daj, że w ręce mistrzowskiej Wi sly.Natomiast druga instancja — plebiscyt wszystkich sędziów, którzy w r. b. prowadzili me­cze ligowe zdaje się przechylać szale na korzyść Ruchu, który posiada również niemało szans według zestawień kar wziętych

z poszczególnych protokulów sędziowskich oraz protokulów Wydziału Dyscypliny Ligi Piłki Nożnej.W każdym razie walka nie jest ostatecznie rozstrzygnięta 1 prócz wymienionych dwaj po­tężni kandydaci na zwycięstwo — Polonia i Warta, mają wszel­kie szanse, aby w ostatniej chwi li szala przeważyła się na ich stronę.Ostateczne rozstrzygnięcie konkursu „Przeglądu Sportowe­go“ wraz z.przyznaniem
50-ciu nagródktóre rozlosowane zostaną mię­dzy wszystkich glosujących (bez względu czy glos padł na zwy­cięzcę czy nie) podane zostanie w numerze gwiazdkowym „Prze glądu“, który opuści prasę nie jak zazwyczaj, w poniedziałek, lecz w sobotę dnia 22-go grudnia r.b-

A k

naogół 'pokojny Prezesem przez 
aklam.i :ię zosta' wybrany major En­
gel, many i w-j bitny działacz sporto­
wy, I wicepreeicscm — Gluska (Warta, 
zarazem prze w kolegjum sędziów). II 
wicęp rziescm — Jaroszewski (AZS), 
człon ami zarządu pp.: Cichowski i 
Prytjś (AZSX Mazurek (Cegielski), 
Ryszczyński (Polonia—Główna), Jur- 
dziński (S. M P.), Stróżyk i Jęctzko- 
wiak (Sokół), Freiss (Sparfa), Krusz- 
czyński (Warta); delegatami na walne 
zebranie P. Z. L. A. wybrano pp majo 
ra Engla i Jaroszewskiego. Wybory do 
zarządu po nz dnieniu listy przeszły ( 
jednogłośnie

Walne zebranie K S. Warszawian- . 
ka odbyło si<- d 16.12 r. b. Zebraniu 
przewodniczył mec. Litterer. 1

Skład nowego zarządu przedstawia 
się następują . prezes płk, S G. de 
Laveaux (pc wtórnie), wiceprezes spor 
towy mjr S G. Izdebski, wiceprezes 
administrai p Kupczyk (ipo raz 
trzeci), sek orz dr. St. Lu x en bur g, ] 
skarbnik p. Kossowski, członkowie za-, 
rządu; mec Litterer, Jaszczolt, Kowa- 
lenko Pecą i Szneider.

Nad? yczajne walne zgromadzenie 
P. O. Z. p. N. przyjęło nowy statut oè 
pracowai irzez przedstawicieli posz-< 
czególny. klubów.

Egzeku wa warszawska Żydowskiej 
Rady W. . została wybrana w skia-, I 
dzie naste/.iiącym: pp. Rusecki, Fo-J 
giel, Szk . . Garfinkiel i Marienstrassu

Zarząd Warsz. Okręgu Z. R, S S. u- 
konstytuował się w następujący spot- .1 
sób: prezes. — Wilczyński (Sarmata), 
wiceprezesi — TyteHman (Gwiazda) i 
Przychodzkl (Znicz), skarbnik — Kie- 
tliński (Ruch), . sekretarz — Giellcki 
(Ruch).

Towarzystwo lekarzy wychowania I 
fizycznego zostało zorganizowane w[| 
Warszawie. W skłacj zarządu wchoi < 
dzą pp. dr. Nowakowski, dr. Mitkien 
wicz, dr Michałowicz. <lr. Reicherów-: I 
na, dr Misinro i dr. Żurakowskl. 
Prezesem został dr. Raciążek. -Zadai 
niem towa ■ ;twa jest szkolenie lekai 
rzy w dziedrnle wychowania fizycz­
nego i propagowanie hygjeny sporto­
wej.

Towarzystwo hokejowe w Krynicy 
wybrało zarząd w składzie: pip. Osie- 
cimski-Cz: pski, dyr Nowotarski, Sze- 
rautz. Jodłowski i Kmietowięz

Walne zgromadzenie P Z. L. A. od­
będzie się 6 i 7 stycznia.

Zjrzd Polskich Towarzystw Wio- 
ślarskich odbędzie się w Poznaniu dm 
13 stycznia.

Walne zgromadzenie Ligi P. Z. P.N. 
odbed -ie się 18 i 19 stycznia

Ziazd robotniczych stowarzyszeń 
spo . ”ch odbędzie się w Krakowie 
w drtach 2. 3 i 4 lutego.

W: 1 • gromadzenie Polskiego Zw. 
La'ł otcnnlsówego odbędzie się 10 lu­
tego w 'okalu Z Z. 1

Walne zgromadzenia Warszawskiego 
Klubu Wioślarek odbędzie sie w dniu 
20 b. m o godz. 18-ej w lokata wła­
snym przy ul Krakowskie Przedmie­
ście 99.

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNI* 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

z Węgier w hokeju na lodzie 
E. osiągną! z Troppauer E V, 
2:2. 1:1.

NISZCZY

od złotych O.- 
WYB0R OLBRZYMI

WARSZAWA
Ł»A<_ »IIOM

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE

Na mistrzostwach Austrii Spor 
znowu odniósł zwycięstwo, bijąc 
van 6:2

■ W Japeszcle Ferencvarosi rozgro. 
skay w stosunku 5:1.
adze W. A. C. (Wiedeń) poko- 
rtę 1:0. . |
emczech I F. C Nürnberg zwyn 
dresdner S. C. 4:3.
•nleju hokeja lodowego w Wieds 
nbridge osiągnął' z Wiener E. 
a pokonał Lawn Tennis z Pra-

Dr. H« L>t£W<AI Starszy
IFCAł A 12. telefon 51-19 chorob 

weneryczne skórne I niemoc ofclowr 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 2 — 9 w

W niedzielę od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznicowe. ,

MŁODKOWSKI
PL TRZECH KRZYŻY 18

i
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NA DWORCU W AROSIE
słynnej ze sportów zimowych, miejscowości szwajcarskie?

tóAPIEL SŁONECZNA
najmłodszych budown' 4ych przy pracy nad śnieżnym bastionem

Dziwy sportu amerykańskiego Po rozsta i TU się z ringiem
Lekka atletyka kopciuszkiem b znesmeuów

Gdybyśmy przypadkowo chcieli w 
Nowym Jorku zapoznać się z życiem 
lekkoatletów i szukać lekkiej atletyki 
tam, gdzie zazwyczaj przyzwyczajeni 
jesteśmy widywać ją w Europie t. zn. 
na boisku — bylibyśmy mocno roz­
czarowani.

Jidy więc staramy się sami — bez 
zewodnika i bliższych wskazówek 
itrzeć do jej źródeł, konstanta  jemy 
istępujące ciekawe dla nas zjawiska: 
iwy Jork nie ma lekkoatletycznego 
idjonu — niema pisma, które po­
lecone byłoby wyłącznie -lekkiej a- 
etyce, nie posiada dostatecznej ilości 
ieżni, porzuca lekką attletykę od po- 
owy lipca do połowy stycznia na ko- 
zyść ihnych sportów

Sądząc z powyższego możnaby mnie 
nać, że lekka atletyka stoi w Stanach 

rdzo nizko i nie cieszy się żadnem 
uwodzeniem.
Przeczyłyby temu jednak mniema­

niu wyniki olimpijskie — chociaż i te 
, ; ik możemy stwierdzić — ostatniemi 

czasy nieco, zawiodły.
Cóż jest więc przyczyną bądź co 

ądź dotąd jednak wybitnie trwającej 
iipremacji nad Europą i po-zostale-mi 
teściami świaita?

F tropa sztucznie hoduje 1 doskonali 
V co Ameryka ma gotowe t. j. rasę. 

r Amerykanin dzięki doskonałym warun 
k< m hyt’i jest gotowym, żelaznym ma 
terjałem do rozwoju sportowego.

My budujemy stadiony po to, by 
wychowywać fizycznie — amerykanie 
czynią to w tym wypadku jedynie z 
konieczności. Budują tylko wtedy du­
żo i pięknie, gdy to może być dobrym 
złotodajnym interesem. To też nikt nie 
wybuduje stadijo-nu lekkoatletycznego 
Jeśli ten ma stać pół roku pustkami. 
Najbogatsze urządzenia sportowe Eu- 
opy nie mogą jednak pod względem 
yglądu I przepychu wytrzymać po- 

ównania z ogromnemi i kos.ztownemi, 
mocno dochodowemi urządzeniami 
nlke-Stadiion i Polo-Gronuds,' prze- 
aczonemi dla biassebalu i piłki o- 

nej. gdzie obie te gry dąią akcjona- 
zom ogromne dochody po każdym 

ie. To samo tyczy się wspania- 
plywalni, których Nowy Jork ma

Osobno należy wspomnieć o źródle 
i „wytwórniach“ talentów sportowych, 
o uniwersytetach nowojorskich, które 
mają niesłychanie kosztowne i tuż do 
budynków szkolnych przylegające u- 
rządzenia aportowe. Student amery­
kański wyznający zasadę „czas to pie­
niądz“, nie mógłby sobie pozwolić na 
stratę 2 godzin, by dostać się na boi­
sko i stamtąd do domu. Boiska te są 
.przeważnie fundacjami bogatych Łudzi, 
ongiś studentów — sportowców, dziś 
bogatych i wiplywowrch obywateli.

O ile więc Yankesom nie odpowia­
dają boiska otwarte bądź to z powodu 
przydługiego zastoju lekkoatletyczne­
go — bądź też z niemożności utrzyma­
nia kilku większych stadionów, oraz 
zupełnego wypoczynku w niedzielę — 
o tyle doskonale odpowiadają miesz­
kańcom miasta, goniącym cały dzień 
zą dolarem — wieczorowe widowiska 
sportowe w pięknie urządzonych i o- 
palanych halach, gdzie spotyka się ca­
ły świat sportowy na emocjonujących 
zawodach.

Dość wspomnieć, że w przeciągu 2 
miesięcy zeszłej eimy odbyło się w 
Nowym Jorku 25 wielkich meczów 
lekkoatletycznych przy b. licznym u- 
dziale widzów. Chyba wystarczy, źc 
na spotkaniu lekkoatletycznym Ńunmi 
— Ray wzigl Hahn i Wide napełnił się 
Madison Square Ganten 42,000 widzów, 
a drugie tyle czekało w przylegających 
ulicach z niecierpliwością na wynik 
biegu.

Kluby bogate mają swoje ogromne 
hale, gdzie począwszy od zmroku do 
późnej niocy roi się od ćwiczących, po­
dzielonych na różne kategorie i klasy. 
Zostać członkiem takiego klubu — je­
śli się nie nosi nazwiska z odpowied­
nią marką sportową — to rzecz nie­
zmiernie trudna, a kandydaci czekają 
calemi miesiącami na swoją kolejkę.

Jak przedstawia się życie wewnątrz 
klubu?

Tak jak 1 u nas — lekka atletyka 
jest kopciuszkiem, na którą pracuia 
inne gałęzie sportu, względnie łożą bo­
gaci protektorzy, spędzający mile czas 
na yachtingu, golfie względnie innych 
sportach, dostępnych dla starszych bo­
gatych pań i panów..

(Młodzi studenci, których domeną 
jest przeważnie lekika atletyka, często 
biedni, pracujący nawet jako kelnerzy 
w swych uniwersyteckich kantynach, 
nie mogą klubu wzbogacać, 
z nich jednak płaci miinimaTne 
ki solidnie, gdyż niepłacenie 
poprosta nie do pomyślenia w 
kańskiem życiu kilubowem

Czerpie jednak klub dochody za­
zwyczaj ze swych domów — hoteli, w 
których wynajmuje .pokoje oraz stołu­
je swych członków. Jest to poprostu 
interes handlowy, gdzie cały zarząd 
za wyjątkiem najwyższych miejsc ho­
norowych jest 'płatny. System ten po­
zwala w razie nieudolności personelu 
zmieniać go dowolnie. To też nie dziw, 
że nowojorski kiluib atletyczny, który 
posiada 7,000 członków (płatnych) bu­
duje obecnie nowy dom klubowy za 
7 i pół miliona dolarów.’

Jakikolwiek słuszne jest powiedze­
nie. że lekka atletyka jest „przybra- 
nem dzieckiem“ Amerykan, to jednak 
dziecko to .jest .Jeszcze o wiele silniej­
sze, niż naturalne jakiegokolwiek kra­
ju Europy!

Każdy 
wkiad- 
bytoby 
amery-

Poprzez dziesiątki lat w ciągli, któ­
rych boks królował w‘sporcie anglo­
saskim i wywalczał sobie popularność 
na świecie, przewinęło się przez ringi 
setki gwiazd. Nazwiska ich były on­
giś magnesem, ściągającym ma aTeniy 
tysiące widzów. Potem jednak przy­
chodziła starość, ta taagiczma starość, 
która u boksera zaczyna się już w trzy 
dziestyim roku życia Oko traci po­
czucie dystansu, mięśnie szybkość, cios 
piorunującą stateczność

Fala poputenności i sławy, ktÓTa 
przez parę lat nosiła wielkich mis-tnzów 
nia siwym łuskowym grzbiecie, pory­
wała ich nieubłaganie w toń, ma której 
dnie czekała ciężka walka o byt. W 
walce tej silne, wyszkolone pięści, je­
dyny fach boksera- nke miały nic do po­
wiedzenia. Zaczynała się więc nędzne 
wegetacja wielkich mistrzów — od­
wrotna stroma medalu zbyt wcześnie 
zwiędłej sławy.

Los ten dzieliło większość pięściarzy 
w tatach przedhistorycznych boksu — 
w wieku dziewietnas'tym Znikali oni 
z powiemzchni życia i baindzo niewielu

Wśród zdetr ; kowanych królów t$o.1asii
(’odłożonym oszczędnościom I olbrayni' o ramionach cyklopa. Zetylko dlz 

potrą-: "c 
dni w 
w nęc 
nam s. 
stamobó 
sławy 
tłumó- 
od śmi.-rei

I

■Żebrmąć do końca swych 
.'ii takim dostatku. Inni ginęli 

źas-am-i ostatecznej. Żywo 
■ szcze w pamięci tragiczne 
>(> Freda BretonneŁai, ongiś 
âairekM. j Fnamcji, bożyszcza 

L|ry poi'viesii się, uciekając

W miar, wzrostu popularności bok-

bojem wyjmuje z szafki zakurzoną p 
rc ręka --.’ic Jego doświadczone op 
u o wane ru< y .mnożą salę. Maska < 
bnzyma jest tragiczna w swym s.poki 
ju. To nie est gra — to prawda.

Zawód, ó-reimu się poświęcił pi 
gromcą J riesa—‘murzyn Jack Joh 
storn jest n tej dla niego tragiczn 
Johnston jest fcaizmodzieją wędrowny!

su stosunki j zaczęty się zmiertać na Î utrwalającym w niebie swych cizairny« 
Łopsze. Zarobki aczęły wzrastać, a ; prac1- 0 kontrast między rękawic

Rewja białego sportu
Najlepsi pingpongiści świata

Tennłsłścl angielscy przedsięwzięli, 
lak wiadomo, wielkie tournee po Au­
stralii i po rozegraniu szeregu me­
czów międzypaństwowych stanęli do 
mistrzostw australijskich. Wbrew 
przewidywaniom nie osiągnęli oni w

nich sukcesu i zostali wyeliminowani 
iuż we wstępnych rundach Austin 
przegrał z Hopmanem 0:6, 6:2, 4:6, 
4:6, Collins ze Schlesingerem 7:5, 0:6, 
6:4. 4:6, 4:6, a Crawford pokonał Hig- 
gsa 6:1, 6:1, 6:2. Wreszcie Gregory 
przegrał w następnej rundzie do Craw 
forda w 4 setach. I w grze podwodnej 
przegrały obie pary angielskie — Au­
stin, Gregory i Collins,- Higgs bez 
trudu.

Dwu wielkich mistrzów tennlsa stra­
ciła Anglia jednego dnia. A. W. Gore 
i pułkownik Mayes zmarli nagle i nie­
oczekiwanie. Gore liczący 64 lat, byt 
iednym z najznakomitszych tennisistów 
jakich Anglia wydala Bronił on barw 
ojczystych w pierwszym meczu o pu- 
har ' Davisa (ulegając Wightmanowi i 
Davisowi), kilkakrotnie zwyciężał w 
Wimbledonie (pierwszy raz w r. 1901), 
między innemi w r 1909 był ostatnim 
z Anglików, .którym iprzypadt w udzia­
le ten zaszczyt. Wraz z Roper Barret- 
tem tworzył jeden z najlepszych dubli 
świata (zwyciężyli Wildinga i Broo- 

ikęsa) i jeszcze w roku 1926 przeszedł 
i przez cztery rundy Wimbiedomu Sły- 
j nąt zwłaszcza z niesłychanie silnego 
drivu z prawej ręki. Miał oin między 
i wierni „na rozkładzie“ słynnego Wil­
dinga.

Pułkownik Mayes był jednym z naj­
lepszych graczy Anglji. a w pełnej for 
mie był wyże.i stawiany od Higgsa lub 
GregOTyega Mimo siześćdlziesięciu zgó 
rą Lał jesizcze w roku ubiegłym sta­
wiał dzielny opór Cochetowi i Laco- 
stowi, którym uległ w 
Był on stałym gościem 
Rivierze, gdzie należał 
graczy

Lłstfa najlepszych

-pięciu setach, 
turniejów na 

do czołowych

Olimpijczycy
Jim To-rpe, znakomity dzies‘ęciobój- 

ca amerykański, triumfator Olimpiady 
Sztokholmskiej zdyskwalifikowany -póź­
niej za zawodowstwo w base bailJu, 
Jest oiiągle jeszcze nieosiągalnym ide­
ałem dla wielobój có-w świata. Jego 
nieoficjalny retard 8412.94 pkt. nie 
znalazł jeszcze dc-tą-d po-gnomcy, choć 
wieloboje zdobywają sobie coraz więk­
szą .popularność.

Clarence de Mar Jeden z najpoważ­
niejszych kandydatów do zwycięstwa 
w Maratonie debiutował iuż w Sztok­
holmie, gdzie zajął dwunaste miejsce. 
W Paryżu zdiobył mień see trzecie.

Pierwszym zawodnikiem, który prze­
kroczył granicę 4 mtr. o tyczce był 
Amerykanin Wright. Osiągnął on to 
na cztery tygodnie przed Olimpiadą 
Sztokholmską, -mimo to zajął .na Igrzy­
skach tylko drugie miejsce.

Cztery metry w skoku o tyczce 
przekroczył dotąd poza Amerykanami 
jedynie Nonweg Hoff. Był to najlepszy 
tyozkarz świata o nieograniczonych 
wprost możliwościach. Nie dane mu 
było jednak nigdy słodyczy triumfu 
olimpijskiego. W roku 19’.4 miał nad­
wyrężoną rękę, w rok potem został 
ogłoszony zawodowcem.

Baxter, zwycięzca skoku o tyczce w 
Paryżu w r. 1900 był specjalistą w 
skoku wwyż. wieloletnim mistrzem 
w swoim krain. Do walki w Paryżu 
stanął jedynie zastępczą-. ponieważ 
wyznaczony zawodnik amerykański 
zachorował, mimo to zajął pierwsze 
miejsce stokiem 330.

Rzut oszczepem na Olimpiadzie lon­
dyńskiej był wykonywany dwoma sty 
lami. Jednym, który Obecnie obowią­
zuje, (to jest oszczep, był trzymany 
w środku), drugi styl tak zwany do­
wolny, pozwalał oszczep trzymać za 
koniec. Drugi styl został później zu­
pełnie zarzucony.

Kolarsiwo
W Paryżu rozegrano godzinny bieg 

za motorami, przyczem zwyciężył, 
znajdujący się w świetnej formie Gras- 
sin, osiągając 70.780 kim. i biliąc o 500 
mtr. Breau, a z górą o tysiąc dwu 
Amerykan Hopkinsa i Jaegera. W 
meczu Omnium triumfowali jeźdźcy 
torowi: Dayen. Raynaud, Faudet, Mar- 
cillac, bijąc w stosunku 3:1 szosow­
ców: Leducqa, Pelissiera, Blanc Gari­
na i Bellangera

W Mediolanie Tozegira.no ciekawy 
mecz sprinterów, w którym zwyciężył 
Martinet.ti, bijąc Bergaminiego i Bos- 
siego. Wyeliminowani zostali uiprzed- 
dnio Francuz Faucheux (!). Szwajcar 
Kiipferli i Niemiec Schamberg. W me­
czach z doganianiem Piemo.nitesi i Bre- 
sciani pokonali po 6 kilm. braci Binda, 
a Włochy (Girardengo. Olivieri, Fos- 
siatli i Giacicobe) dogonili zagranicę 
(Blattman, Faucheux, Schantberg i 
Dhuers). W biegu 50 Mim parami zwy 
ciężyli Tona.ni, Brescianl w czasie 
1:9:242 przed Faucheux, Dhuers, Mar- 
tinetti i Girardengo kończyli na pia­
tem miejscu, a bracia Binda na szó- 
stem.

25-godzlnnv bieg parami w Berlinie 
zakończył się zwycięstwem Buschen- 
hagena i Frankensteina przed Tietzem 
i Goossensem oraz Behrendem i Man- 
theyem. Zwycięzcy przebyli 825.14 
kim. Francuzi Wambst i Lacquehaye 
nie odegrali poważniejszej roli.

Kolarskie mistrza ;twa świata w r. 
1929, których los po odmowie Amery­
ki był nieznany, zostały ostatecznie 
przyznane Szwajcarii Program ich u- 
stalono w sposób następujący : 10 i 11 
sierpnia zawody sprinters,kie amato­
rów i zawodowców, 15 i 18 sierpień: 
przedbiegi i finały sifayerów, 17 sier­
pień: mistrzostwa szosowa. Zawody 
odbędą się w Zurychu.

mistnziottae ntaucz ii smutmem dioświad 
czenicm sw.ych p przedników na tro­
nach bófcsę> staioh, więcej dbali o zabez­
pieczeni: przyszłości, Wfelu znalazło 
pożyłem schronienie za kulisami wiel­
kich atelier " .. ... ____ ___ . ...
•kabaretów j'zle sprzedawali swą sła- dowegc pięściarza, 
wę. adic vtą' 
rzy rob to

Deowr ?.y 
kabairi ta :: 
że triumfy, n’ 
słynną artys) 
bfia po 2.000; 
bliczniość wyj 
„tiger Jack“ j 
jak muchy.

Canpen tier, 
ser Europy, 
czy to W. 
gdzie wyst 
mistrz Niemi 
pił także na 
je się ję 
wioidizemie za„ 
bokserskiej, aP. zeczy v. i.-. mu talen­
towi W filing „Spelunka" stworzy! 
on pełen mocj ślusarza Franciszka 
i zdiobył sobie’iw® obywatelstwa ar­
tystycznego nictylko na zas'adzrie sta­
wy bokserskiej, . .

Są jednak wi mistrzów«!, dla któ­
rych karjera artystyczna jest złem to- 
niecznem, ratujAcem ich z nędzy.

Oto jedna z ’tychkomedyj .amerykań­
skich, w której! sytuacje komiczne zmie 
niają się jak w' kalejdoskopie, a niedo­
rzeczności goni1 A z;a niedorzecznościa­
mi wywołując salwy śmiechu. Dwi 
rywalów kłóci przed garażem o wy 
ścigi automobilowe. Jako poskromicie 
roizhukanych teiijtiPer..mentów zjawia sic

mi a Eiblią jest dość dziwny, jedni 
powtaraa się często. Anglja ma bisk 
pa, któ-7, jest zapamiętałym bokserea 
a w Ameryce były amatorski mist 
i wiata, a obecnie ksiądz — W. La M1;

Z ktaemąitograficizinych lub ca, wychowuje swego syna ma zaiwi
-nta r.rvrvrzvrln rr r mili Z* ł .... -, : ___

Ifll

i a deskach ringu. Niektó-
!■ o mistrzowsku.
i ięci teraz na deskach' tudjôv. Tumue.y -zwracał -wielką u’ 
» riorskiego większe mó-|gętoas
? no. ringu Wnaz z żoną, 

ą Estefflą Taylor, zara- 
olątrów dzianinie, a pu­
st -za-Chwyta, patrząc jak 

Okutaj© przeciwników 
k

nałpopularbiejszy bok- 
-rgiha bajońskie sumy,

• «ö, czy. w 1 ’ba-n. - ic! .
ie z własną t 1 y y 

Samston K mer
•atnatn. i ....

4j- z jyięś. a y, który p,.- 
^dziçitza n tyiito stawie

,’;sz<’e bardiziiej sprzecznymi są d 
żenią yjeik ch bokserów do wyższy-

____ _____ _ pingpongistów 
świata brzmi iaik nastęnuiie: 1) Mech- 

' lowits (Węgry), 2) Liebster (Austria), 
3) Bellak (Węg.). 4) Glancz (Węg.), 5) 
'ta.ll (Anglia). 6) Hayden (Ang.), 7)
perry (Ang). 8) Flussman (Aus.), 9)

ÏHUNBERG (FINLANDJA) 
ilępszy łyżwiarz świata wyjeżdża 

tako treuer do Jaiponài

Pecsi (Węg), 10) Thum (Aus.). Pa­
nie: 1) Medyanska (Węg.)', 2) Metz­
ger (Niem.). 3) Wildam (Aus.), 4) Si- 
pos (Węg.). 5) Ingram (Ang.) Jak wi­
dzimy -przewagą pfogpongistów węgier 
skish jest raźacŁ

o;

:■ wykształcenie intelektualn 
śniąc <i karierze uczonego, choć w n 
zultack zakończył ją w sposób bardzi 
pro;.atom- — ożenił się z mil'jouerk 
Fidel la Barba — mistrz świata wi mi 
szek roTzticił był boks dla stadiów ut] 
wieirsyci dkich, lecz już po roku znudził 
mu powrócił na ring. Świetny bo] 
ser, ■ tieóki, H.aymann, jest stadeł 

iego konkurent, dr Bach tswl 
’tiiwersyteta. J

KO’’ i. : ■ V Ł/ -lULdvll

irpa. który mtgiś zdotai wyrl 
iempseyu poza sznury ringu. 3 
l< rnogói ni.e mają zuolności doi 

>w i zdają się zwykle na las!
Fin

! tom. ” 
I Ct 'Ca
■ Äi

A; y e' 
tHŁó _ 
i rplaskę swyoh managerów, 
jedi^k wvkąizai spryt i obrotność n 
liadól staro w ciągu noku zarobił jal 
ageinit autontobitowy przeszło miljon i 
fcróW’ Jednak i Firpo na wzór la Ba 
by wraca ma rling, który ciągnie jak n 
lóg. |

zle się powiodło mistrzowi Nlernh 
Prertalw Gdy uie udało mu się zd 
być wawnzynów za oceanem, zosi 
skromnym szoferem taksówki w Chł<| 
go. Baiftllnk Siki, pogromca Charpe 
ttera jeszcze smutniej zakończył s^ 
■karierę. Staczając się coraz niżej 
dno upadku, zginął w jakiejś bójce 
liczUPj. ziakłóty nożami.

triumfują w Nowym Jorku
Sześcloiiniówip nowojorska zgroma 

dzila na starcic 
wiska specialise !' 
gów i nie zawi1 
Po spokojnym ---- 7 -,
trzech dni. fciecJv ł-° przeciwnicy ba-

e najznakomitsze naz- 
ów tego rodzaju bic- 
:odła zaufania widzów 
przebiegu pierwszy:

ciężyli Rieger, Richli — 3234.84 kj 
360 pkt, 2) Rausch, Hürtgen—291 pl 
3) Louet, Junge — 110 pkt Pary frj 
cuskie: Choury, Fabre i Charlier, J 
ray kończyły na piątem i szóstem rj

Diii berg i WaMhouir, 
'(piorgetti.

Dzięki wspaniałym

esięciogodzinnej walce

BUCHAN (ANGLJA) 
znakomity piłkarz, którego nazrr 
padio przy wymienianiu kandydl 

aa trenera związkowego Pols;

CRESTA RUN W ST. MORITZ
Przygotowania do startu na najznakomitszym torze sJdeletonowym świata 

który byi widownią walki olimpijskiej w foku 1-928

— 359 pkt., 5) o| 
Li nar i — 550 pkt
— 382 pkt. r ‘

vmoczesnie z -nią „sta 
11 Jorku. Obsada bvlr! 
,Jiki marne, nastrój / 

godzinach z
1

i torze Madison Squ 
irzała walka, jakiej nie 
.1 „Six days“. Ofiarą 
wszystkiem Mac Na- 

. van Nefr którzy .po szeregu 
ucieczek spadli 2 czołowego miejs .

K.VJ L " -----2 .........1-
ki na C7.oł”o wy S7-Jj. zwycięzcy z Be- 
trout i Chicago: _ 1 
oraz Spencer i

Nie na długo 
zrywom zrówna 1 ^9. 2 niemi Bellpni i 
Linairi, a po dzi “

dali swe siły, nla 
re Garder rozgP' 
pamiętają kroniki 
jej padli -nrzed(fcWS2y?tkie'in 1 
mara i van Ne,™’ którzy po 
tracąc pięć okint^Ą. W zamęcie w-i-

zdobyli nawet p
Dulberg i Walthi 
żeń. Walka roz^y-’----- —"
jedynie między. ''Spencerem b Gmrget- , 
tim, a LfnarimS ■ Bellonim. W 124 go­
dzinie na czokri wysunęli się GiorgettiI

 powadzenie, przyczetn
our stracili parę okrą- - 
rryw-ała się teraz już

ska para Letournetfr. 
iniala swe stawowi sito 

I ynie Mac Na.mara i 
i końcowym wydosta- 
; miejsce. Ostateczna 
days“ nowojorskiej ; 

Giomgetti. Spc-
396 pkt , 2) o bkrą- 
Brocairdio — 75 pkt, 

a Mac Namara, van 
4) Dulberg, Walfhour 

3 okrążenia Belloni. 
iijuvi 6) Zuooheti, Negrin-i 

_  ; jąa (j, Iszyoh miejscach -ta­
kie pary,'lak Deb e,ts' Beckman i Hor- 
der, Walker 

Jak v - im’' 
silrzów / ’Vm’ki: 
Giorgettiego 
zało się o. st

Sześclodnk • ta Frankfurcie ustę 
oowata rod „ Jd ':,i wzigilędem odby-j 
walącym się r.iwj^jcz^eśme^z nią „sisf 
days“ w Nowym - — 
drugorzędna, wyt 
walki nudne. Po

spokojne Eranvm 
Broceard-o utazyt 
vice leadera, jedj 
van Nek zrywem! 
li się na trzecie 
klasyfikacja ».six !

■i otączenie dwu mi- 
jpenceira (sprtaity) i 

'./i za motorami) oka- 
y s;-.częśliwe.

,i we r
‘' m względem

ik -a. X
w ■ V ; .

Tozegira.no
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^łRZE-GLĄD ^PORTOWY Sobota, 22 grndnfa 1928 roku.

WALKA 0 SPUŚCIZNĘ
Przegląd ringów bokserskich

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE W EUROPIE
Kronika ostatnich wydarzeń

Sezon bokserski w Ameryce rozpo­
czął się już na dobre, czego dowodem 
coraz lepsze na. "'iska, powtarzające 
się w.kronikach .kań. Dotyczy to 
zwłaszcza wag ciężkich, iako najdroż­
szych i dlatego trudnych do zmobili­
zowania. Tymczasem mamy już za so­
bą sensacyjne spotkanie Maloney — 
Risko, zakończone niespodziewane!« 
zwycięstwem Maloneya. Walczy! też 
Paolino, zatrzymując się po brodze do 
Panamy w Filadelfii. Jego przeciwnik 
murzyn Hartwell stawi! b. mistrzowi 
Europy na tyle skuteczny opór, że 
Paolino rnusiał się zadowolić zwycię­
stwem na punkty Paoli | spotka się 
w Panamie z jednym z lc .szych bok­
serów wagi ciężkiej kanagh jeżykiem. 
Jackiem Renault, a 6 styc toia w Por- 
torico z Johnny Urbanem ■;

Wystąpi! również po dłuższej przar 
wie do walki Jack Sharkey. który on­
giś przez dwanaście rund stawia! czo­
ła Dempseyowi. Sharkey, który z .po­
wodu choroby przez osiem miesięcy 
rnusiał się trzymać zdała o. walk, po­
kona! swego pnzecfwtnifca de Kuh na 
punkty, wykazując jednak zupełnie 
słabą formę. Sta! się wolny, , ciosy 
straciły dokładność i skuteczność. 
Sharkey spotka się w dalszym ciągu z 
Christnerem, a pogromcą Knrde Hanse 
na, a w lutym z Tomem Heeneyem, 
ćhałlengerem Tunnieyia z roku ubiegłe­
go.

Scfrmelling, po swoim świetnym de­
biucie amerykańskim ma bardzo wiele 
ofert. Przypuszczalnie pierwszym jego 
przeciwnikiem będzie b. amatorski 
mistrz Ameryki Tom Kirby Bardzo 
poważnym przeciwnikiem dla ciężkioh 
wag będzie mistrz świata wagi pół­
ciężkiej, Tommy Loughran. który idąc 
śladami Delaneya, przeniósł do ka 
tegorji ciężkiej * \

Z gmatwaniny tych wszyst- ich spot 
kań i projektów, w których nie uwzglę

ka

dniono jeszcze takich nazwisk jak Stri-lsiio w r<nyz^< 
bling, Godfrey, no i przedewszystkiem kunczie dobrej : 
Dempsey, trudno wyłowić kto stanie — Billy Farmera/
do ostatecznej walki o spuściznę pcl 
Tunneyu. Pewnem jest jednak zdaje sit 
jedn-o spotkanie: Dempsey — Paulin/1 
Nazwiska te są bowiem teraz w Ame­
ryce niesłychanie popularne i spotka­
nie takie zrobi „kasę“. A o kojarzesiu 
przeciwników już dawno przestały de­
cydować w Ameryce wartości sporto­
we.

Spotkanie bokserskie Austria—Cze­
chosłowacja zakończyło się zwycię­
stwem Austrii w stosunku 9:7 . Austrja 
pokonana przez nas w roku bieżącym 
zrobiła ogromne postępy i od tego cza 
su może się już poszczycić wynikiem 
nierozstrzygniętym z Węgrami i wy­
graną z Czechami. Ze względu na to, 
że w najbliższym czasie czeka Polskę 
mecz z Czechami, podajemy szczegóły 
walk

Waga musza: Jellinek (Czł) bij 
Spitzera (A.) wyraźnie na punkty. W. 
kogucia: Ibichma.n (A) bije na punkty 
Dworaka W. piórkowa: Siegert 
bije Podrazila (Cz.), mając nieznacz­
ną przewagę. W. lekka; Heri 
zwyciężył Hl-ouska (Cz.) po ł równej 
walce W. półśrednia: Nekolifty (Cz) 
góruje cały czas nad Schr^mmelem 
(A). W. średnia: mistrz olimpijski Her 
manek (Cz.), wskutek slużbjy wojsko­
wej stracił niemal zupełnie /Swą formę 
i przegrywa, mimo zacięt/ego oporu, 
do Zehettmayera (A.) W.’ półciężka: 
Anderschitz (A ) i Friihauf; (Cz.) wal­
czą bez wyniku. W ciężlka: Hampa- 
cher (Cz.) bije Ludwiga (A.)

Bokserzy norwescy, któr-Zy niedaw­
no ulegli w Szczecinie Niemcom poko­
nali w Gdańsku reprezentację wolne­
go miasta w stosunku 12:4

Nowa gwiazda boksu Hrancuskłego, 
to Marcel Thil, słynny już! z wspania­
łych zwycięstw nokautowych. Ostat-

PO /TuhlN£YU
ifiio w Pary^JjŁojcojiaj on już w 50 se_ 

boksera angielskiego JDomg rgen, kajndydat do tytułu mi­
strza L :>y w£gj średniej, o czem za- 
decyd-:: : w ń&jbliższych dniach jego 
spotkana z Jack Walkerem, pokonał 
we rrankfiafrcie przez k.-o. Belga Du- 
busa, dovj.0<jZąC> że jest w świetnej 
formie, pozatem mistrz Niemiec w. 
piórkowe Noack znokautował Belga 
Liewens ( a Stief (Niemcy, waga cięż­
ka) znokautował Francuza Sybillo w 
czwart/ej rundzie

Z różnych dziedzin
Marta Norelltis pobiła w Sztokhol­

mie rekord światowy na 200 mtr. st. 
dow., osiągając 2:39.4 sek. Dawny 
własny jej rekord wynosił 2:40.6.

Mistrzostwa Europy w jeździe szyb­
kiej na lodzie organizuje Holandja w 
dniach 19 i 20 stycznia. W razie gdy­
by warunki lodowe były nieodpowied­
nie mistrzostwa odbędą się w Davos.

Sezon hokejowy w Wiedniu jest już 
dosyć ożywiony. Ostatnio rozegrano 
dwa spotkania międzynarodowe, przy­
czem Wiener Eislauf Verein bez spe­
cjalnego trudu, choć po dość marnej 
grze pokonał Troppauer E. V z Opa­
wy w stosunku 6:1 Lawn Tennis Club 
z Pragi, który był zaproszony na tur­
niej międzynarodowy do Krynicy, zwy 
cięży! pewinie mistrza Austrii: Pötz- 
leinsdorf w stosunku 4:1. Malecek i 
słynny bramkarz Pecka, byli bohate­
rami spotkania.

Budapeszteński B. K. E. który grać 
będzie w styczniu w Krynicy, zwycię­
żył w Budapeszcie bez trudu W A. 
C z Wiednia, wykazując jeszcze raz, 
że czasy, kiedy można się było nie li-

W mistrzostwach Austrjl Sportklub 
w znakomitej formie odniósł znowu 
zwycięstwo, bijąc Austrię 3:1 i zdoby­
wając tytuł mistrza jesiennego. Sport­
klub jest obecnie najlepszą drużyną 
Austrii i ma na rozkładzie wszystkie 
drużyny o glośnem nazwisku, a więc 
Viennę, Rapid, Admirę. W A. C. i Au­
strię. Największa siła tej drużyny to 
pomoc Schreiber, Kellinger i Mahal i 
znakomite skrzydło Pillwein, które 
strzeliło Austrii dwie bramki Brigit- 
tenaur A. C. odniósł pierwsze zwycię­
stwo w sezonie bieżącym, bijąc Flo- 

czyć z Węgrami minęły już bezpo­
wrotnie.

Meredlth mistrz Olimpiady sztok­
holmskiej na 800-mtr. i rekordzista 
świata na 400 mtr został drugim tre­
nerem uniwersytetu Pensylwania w 
Ameryce. Pierwszym trenerem jest 
tam sam Lawson Robertson olimpijski 
trener Ameryki. Nic więc dziwnego, że 
uniwersytet ten prowadzi w ruchu 
sportowym Startów Zjednoczonych.

Fenomenalny rekord Spencera na 400 
mtr. w czasie 47 sek., osiągnięty na 
wiosnę w Ameryce został uznany jako 
rekord amerykański i zostanie przed­
stawiony do zatwierdzenia- jako rekord 
światowy. Czas ten osiągnął już ongiś 
(w r. 1900) Amerykanin Long, biegnąc 
bez krzywizn, na prostej

Na zawodach w Ameryce osiągnięto 
ostatnio następujące rezultaty. Tyczka 
— Edmonds 431 (rek światowy). Carr 
miał już 432 lecz wynik ten nie został 
uznany. 400 mtr. plotki — Cuhel 52.2, 
skok wwyż — King 195. a Hedges 
194.3 400 mtr., Spencer 48, kula Kreuz 
15.02 

rr

ridsdorf w stosunku 1:0. W tabeli pro­
wadzi teraz Sportklub przed W. A. 
C-em i Admirą po 14 pkt W lidze dru­
giej Hakoah pokonał Libertas w sto­
sunku 2:0 i ukończył pierwszą kolejkę 
mistrzostw bez utTaty punktu. Los je­
go w lidze drugiej jest więc przesą­
dzony

Wielki triumf prowincji przyniosła 
ostatnia niedziela mistrzostw węgier­
skich. Mistrz Węgier Ferencvarosi zo­
stał pokonany przez Bastię w stosun­
ku 0:1, przyczem nastrój widowni z 
powodu zbliżającej się klęski fawory­
ta by! tak podniecony, że tłum wtar­
gną! na boisko na siedem minut przed 
końcem i spoliczkowal sędziego. Spot­
kanie zostało naturalnie przerwane 
Vice-leader mistrzostw — Nemzeti u- 
legl na własnem boisku Booskayowi w 
stosunku 1:3, wreszcie trzecia drużyna 
prowincjonalna Somogyi zwyciężyła 

Vasas w stosunku 3:1. Inne wyniki: 
Ujpesti — „33“ 2:2. Kispesti — 3 Ob­
wód 1:1.

W spotkaniu towarzyskiem Humga- 
ria pokonała niespodziewanie silną dru 
źynę austriacką — W A. C w sto­
sunku 5:4. W. A. C. przeważał na- 
ogół, lecz szczęście było po stronie 
Węgrów.

W Szwajcarii sensacją była wysoka 
przegrana Concordii do Berna w sto­
sunku 0:5 Concordia przed tygodniem 
zaledwie pokonała najsilniejsza druży­
nę berneńską Young Fellows w sto­
sunku 1:0. eliminując ją z rozgrywek 
puharowych. Nordstern leader grupy 
zachodniej, pewnie pokonał Aarau 8:1.

W mistrzostwie Włoch mamy do za­
notowania szereg niespodziewanych 
wyników Genua osiągnęła z ostatnią 
w tabeli Reggianą wynik zaledwie nie­
rozstrzygnięty 2:2. Brescia pokonała 
Juventus 1:0. W grupie A prowadzą na­
dal bezkonkurencyjnie Turyn i Mode­
na, mając po 16 pkt W grupie B na 
czele kroczy Bologna — 15 pkt przed 
Cremoną i Genuą Jak widzimy takie 
drużyny jak Casale i Pro Vercelii zo­
stały usunięte w cień

Bram- 
i Kra-'
Vasa»

druży-

W mistrzostwie Belgji leader Royaf . 
Antwerp osiągnął znowu wynik nieroz­
strzygnięty ze Standardem (Liege), a 
że jego rywal Beerschot rozgro- > 
mil F. C Malines 2:0. więc obie dru­
żyny zrównały się w tabeli. Spotkani© 
Kacingu (Malines) i Racingu (Bruksel- 
la), kroczących na trzeciem i czwar- 
tem miejscu w tabeli zakończyło stę 
zwycięstwem Malinps w stosunku 2:0.

W Czechosłowacji Bohemians poko­
na! w meczu o mistrzostwo Klaono w 
stosunku 4:1. Viktoria Żiż'kov zwycię­
żyła amatorski D. F C. w stosunku 
3:1, Teplitzer F C. odniósł sensacyjne 
zwycięstwo nad praską Spartą w sto­
sunku 5:0. Zwycięzcy mieli zdecydo­
waną przewagę nad słynną drużyną 1 
już do przerwy prowadzili 2:0. " 
ki zdobyli Haiti (2), Sima (2) 
tochwil. Bratislava pokonała 
(Budapeszt) w stosunku 2:0

Hertha B S. C.. najsilniejsza 
na Berlina poniosła pierwszą porażkę 
w mistrzostwie, przegrywając ze słaba 
Allemanią 1:2. W Niemczech północ­
nych faworyci odnieśli dwa imponują­
ce zwycięstwa: Hamburger S. V, po­
konał Eimsbüttel 13 0, a Holstein (Ki- 
ionja) — Vi'ktorię 9:2 W Niemczech 
południowych nie zaszły żadne poważa 
ńejsze zmiany w tabeli. Eintracht 
Frankfurt osiągnął z Kickers (Offen- 
tach) zaledwie wynik 1:1

Turniej czołowych drużyn Zagrzebia 
organizowany z okazii dziesięciolecia 

graczy Gradjąnskiego — Babica, Per­
ski i Vragovica zakończył się zupełnie 
niespodziewanej« zwycięstwem Con­
cordii, która pokonała kolejno H A. S„ 
K 4:2 i Viktorię 2:1. W innych spot­
kaniach H. A. S. K. pokona! Gradjatt- 
ski 3:2, a Gradjanski Viktorię 4:1.

Sprawa wprowadzenia zawodowstwa 
we Francji będzie poruszana na wnio­
sek związku alzackiego na najbliż- 
szem posiedzeniu zarządu francuskie­
go związku piłki nożnej Należy przy­
puszczać. że wniosek ten upadnie, bę­
dzie to jednak pierwsza oficjalna dy­
skusja na temat zawodowstwa.

W teki sposób pozbędę się
OVOMALTIHE
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» Smutne to pytanie, jak ciężkie westchnienie wyrywa się z piersi tysięcy i tysięcy ludzi. Istotnie choroby nerwowe sta­nowią najpowszechniejsze formę cierpienia kulturalnej ludzkości. Słabość i podrażnienie nerwów występują coraz to częściej, a walka o byt i mienie staje się coraz trudniejsza i zaciętsza Objaw-y chorób nerwowych są najróżnorodniejsze. Zwykły ból głowy, zarówno jak okropny .ból części głowy i całej czaszki, osłabienie pamięci, trudność myślenia. drażliwość, osłabienie woli, zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, niezdolność do pra­cy umysłowej i fizycznej, męki bezsenności, mizantropja, strach przed wszystkiem, przed postanowieniem w najdrobniejszej spra­wie codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia itn. Te uczucia strachu bywaią wprost okropne. Nię mogą znaleźć punktu oparcia. Myśli moje plączą się bezładnie“. Oto Jak się skarży wielu ludzi. Skłonność do zamyślania się zaniedbywa­nia obowiązków, niepewność mowy, brak szybkości w pisaniu drżenie członków, dolegliwości żołądka, kiszek i narządów tra­wiennych. zaparcie, klócie i darcie w członkach, wadliwe krąże­nie krwi, uderzenia krwi do głowy, chroniczne zimne nogi, bicie serca, duszność, brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze, czer­wienienie, blędnięcie itp.

Czy można zzrzdziC?
Jeśli się chce ?zapobiedz słabości nerwó w wraz ze wszystkiemi, towarzyszącemi jej objawami chorobo weml, to trzeba w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę, igrak energii i woli u ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich nie­powodzeń życiowych, I

Otwórzmy orzy
Ciągle witfuienry wkoło nas egzystencje, k.óre zmarniały tvlko dlatego, że bezwolnie poddały stę smutnemu lo­sowi. Słaby i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na laskę i niełaskę każdego powiewu. Chorym nerwowo zaleca się najróżnorodniejsze’środki 'i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niż pomaga. A jednaktnieją drogi, prowadzące do 74,——»a.

Nie b«7dźc>e ifewdzleczni
Względem natury, która częstokroć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podaję środki, które rzeczywi­ście są godne uwagi, by .wzmacniają i leczą. 1Taką laską natury jest

Prawdlzwv Kola LecWn
l| 1 ............. ' 'który odświeża, zwiększą zdolność do pracy tj siłę do życia, jest najlepszym pożywieniem dla nerwów i mózgu, polepsza śkfad krwi, odmładza, wraca radość życia, poiczucie młodości z jej zdrowiem i energją. które zapewniają powodzenie i szczęście, KOLA LECITHIN chroni nerwy P|rzed wycieńczeniem i daje odporność we wszelkich przeciwnościach życio­wych. KOLA LECITHIN wprowadza do orglanizmu w najczystszej formie to, co stanowi podstawę substancji tworzącej komórki i nerwy ciała ludzkiego.

Wieu Lekarzy,
1 między niemi najwybitniejsi badacze i profe.sOrzy .ersytetu, zaleyaią KOLA LT7ITHIN, jako znakomity środek.

i Zadajcie darmo próby
oraz interesującej i pouczającej broszurki o r^erWach. Wysyłamy ia natychmiast, franco bez cła i zupełnie darmo. Prze- 

• łta’Cv™‘A się’ że przed każd£b poważną chorobą występuje, jako objaw wstenny, osłabienie sprawnościciała. KOLA LECITHIN .podnosi sprawność : ciała. Przekonacie się, że można rzeczywiście prze4łr?vć życiei, uniknąć 'boroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić sł abych, upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i spokój.
tylko chcieć

Rotzpozpade niebezpieczeństwa tylk<3 wtedy działa uspoL^ająco na umvsł, j:śli jednocześnie wtska'zuje mu się dro- itore pozwala4'’ z niebezpieczeństwa tego wyjść obro
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wymaga nietylko wdzięcz­
nych i ładnych ruchów, 
lecz także i zdrowego od- ■ 
dechu, rozwiniętych mięśni I 
i siły w uderzeniu. Ovo- 1 
maltine, stosowana, jako 
odżywka oraz jako napój 
przy sporcie, podnosi od- | 
porność organizmu, dając 
nerwom i mięśniom siły, | 
niezbędne przy ruchu i 8 
stałym wysiłku.
W sprzedaży we wszystkich ap- t 
tekach i składach aptecznych.

Próby i literaturę wysyła 
na żądanie gratis

L FAVRE, WARSZAWA I 
Rymarska 16

Generalny Przedstawicie! 
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fir. 5« PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 22 grudnia 1928 rokft. s
JERZY GRABOWSKI

Komu Wisła zawdzięcza tytuł mistrzowski
19-tu reprezentacyjnych graczy piłkarzy krakowskich

•>

Zwycięski pluton rycerzy piłki nożnej z pod znaku białej gwiaz­dy na czerwonem polu jest świetnie znany każdemu bywal­cowi meczowemu. Harold Lloy- tóowskie okulary Pychot skie- Lo, apolińska budowa jego part- Kera Skrynkowicza, szeroko roz (stawiony na nogach, jakby Ichcial niemi zasłonić całe boi- |sko, Kotlarczyk I-szy, nerwowy Lv każdem poruszeniu Czulak, Sunący jak lawina poprzez prze­szkody nóg i ciał przeciwników fealcer czy dyrygujący całym ze [społem potężny Reymann I-szy L— oto sylwetki, na których za­trzymywało się z lubością, upo­jeniem, a nierzadko nawet eks­tazą dziesiątki tysięcy par oczu. | Wymienieni gracze sztandaro wi wraz z równie ich godnymi jpUzostałymi partnerami stano­wią, w sumie komplet wcale nie wielki — 19-tu piłkarzy.Owa to dziewiętnastka wysz­ła zwycięsko z 28-miu ciężkich gier ligowych, go’dnie zniosła na [swych barkach obowiązki pilka- irzy pierwszych w Polsce i nie- htv1ko że potrafiła zachować dla I ’isły tytuł mistrzowski, lecz zyczynila się kolosalnie do zyskania popularności i sławy ienia tego klubu.Skład drużyny krakowskiej po dokonaniu szeregu zmian spo wodowanych bądź zmienną for- graczy bądź ich kontuzjami . stalii się pod koniec sezonu w sposób następujący: Koźmin; Pychowski, Skrynkowicz; Ba­li irek, Kotlarczyk I, Makowski;•’lak, Reymann III, Reymann- jwalski, Balcer.za tą jedenastką reprezen- /jną, w której brak przede- zystkiem kontuzjowanego na :zu z Legją asa atutowego wonych — Adamka, jeszcze 
; i graczy dłużej lub krócej, oj . gorzej walczyło o ty- s mistrzowski dla Wisły.Ale przejdźmy ad personam:

Koźmin w bramce, mimo, że adebiutowal dopiero w drugiej ■ołowie rozgrywek okaaał -się- raczem nietylko zdolnym i do- ize wyszkolonym. Jest on po­nadto jednym z talentów bram- karskich w Polsce. Jego świetne warunki fizyczne, opanowanie nerwowe, dobra technika chwy tu poparte w przeszłości naby­tą rutyną i pewnością siebie po­zwolą Koźminowi prędzej czy ■różniej dostąpić godności repre­zentowania barw polskich w ;rach międzypaństwowych.
Z pośród kolegów Koźmina, któ -zy w r. b. bronili bramki Wi­ły. Katz wykazał kwalifikacje •o daj że lepsze od filaru roz­rywek zeszłorocznych — Fol- i. Ponadto raz czy dwa grał „ukiewicz.
Para Pychowski — Skrynko­wicz stanowi duet, który bodaj, » ani razu w ciągu serji 28-miu «ier nie został rozbity przez ^wstawienie gracza rezerwowe­go. Poszczególnie każdy z gra- Kzy tych nie przedstawia spe­cjalnej klasy. Może nawet i ja­tko para obrońców nie są .oni w (Polsce najlepsi. Temniemniej i Szychowski i Skrynkowicz są tak [ vietnie wmontowani w całość Siiżyny, że w ciągu całych mi- .jfzostw jedynie dwa razy, raz • narcie i raz Ł. K. S-owi udało pokonać czerwonych dwie- . ia bramkami różnicy. Pozostałe iztery porażki przyniosły po­gromcom Wisły tylko jedną gramkę przewagi.a Pychowski należy do rzędu Yjrońców — taktyków: wie dzie się ustawić, kiedy się cof- | ąć. a kiedy „wejść“ w przeciw- ® ika. Skrynkowicz jest typem o- » rońcy, który rozbija ataki nie- tórzyjacielskie więcej w dosłow- " ?m, niż przenośnem słowa te- znaczeniu. Pierwszy — mały, kki nie dysponuje ani szybko- Ł:ią, ani dobrym wykopem i | atego tylko w momentach peł- swej formy jest graczem in- ■ywidualnie petnowartościo- ■vm. Drugi zibyt wiele jeszcze ■Bzy na twardość swych kości, Bvt mało na głowę.

■Trio pomocy Bajorek. Kotlar- 
■ k I, Makowski stanowi stos ^Łierzowy całej drużyny. Rdze Mm tego stosu jest — rzecz Bista — Kotlarczyk I. nalep- środkowy pomocnik polski. |Ba trójką pomocy jest równie Urzebna Reymanowi i Baice- 
IKi w nanadzie, jak obrońcom IŁoźminowi w defensywie. I S to jest zasługą, jeśli już

chcieć koniecznie rozczłonko- wywać zasługi poszczególnych części drużyny, że Wisła po raz drugi z kolei ujęła w swe dłonie berło ligowe.Najlepszy bezsprzecznie gracz Wisły Kotlarczyk jest uosobie­niem typu środkowego pomocni­ka. Krępy, silny, przysadzisty,

z szeroko rozstawionemi, zda się, wrośniętemi w ziemię noga­mi jest równie niezawodny w tacklingu jak w podaniu, w akcji napastniczej, jak w gorączce podbramkowej.Największą zaletą Makowskie go jest dużej miary technika i oddawany rzadko, ale celny i nie

bezpieczny strzał. Wyczuwa się w nim brak stuprocentowego serca w walce.• Bajorek osiągnął swą najwyż­szą formę w jesieni i wtedy do­piero potrafił się dostosować do poziomu mistnza ze środka. W normalnej formie odbija on wy­raźnie od swych partnerów, a

wskutek rzucającej się w oczy sztywności i braku biegu, dla lot­nego skrzydła współgrającego z dobrym łącznikiem nie może stanowić groźnej zapory.Oprócz trójki wspomnianej szereg razy grał w pomocy .ge­neralny“ rezerwowy Wisły Ko- ztlarczyk II oraz na meczu
ZMIANY POZYCJI WISŁY W TABELI GIER LIGOWYCH

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI

W związku ze zbliżającem się wal- 
nem zgromadzeniem P. Z. L A i okre 
sem układania terminarza zawodów 
na rok przyszły, chciałbym zwrócić 
uwagę zainteresowanych i kompetent­
nych władz lekkoatletycznych, a prze­
dewszystkiem P. Z L. A. i lwowskie­
go O. Z L. A. na znaczenie roku 1929 
dla polskiej lekkiej atletyki.

Rok przyszły, to rok dwu jubileu­
szów. Podczas Zielonych Świąt 1904 
r_, a więc 25 lat temu rozegrano w 
Krakowie, z inicjatywy Lwowa, 
pierwsze oficjalne zawody lekkoatlety­
czne międzymiastowe. Pierwsze za­
wody lekkoatletyczne na ziemiach pol­
skich według wzorów i przepisów 
międzynarodowych. Zawody, które 
zakończyły okres zabaw na wolncm 
powietrzu, a zapoczątkowały erę lek­
kiej atletyki polskiej.

Śmiało używam stówa .jpofskiej“, 
gdyż wprawdzie zaczęto uiprawiać 
wkrótce lekką atletykę i w innych 
pozostałych b zaborach, Jednak nig­
dzie nie rozwinęła się ona tak bujnie 
i nie rozsławiła Imienia polskiego a- 
tiety poza granicami Polski tak chlub­
nie, jak właśnie dzięki zawodnikom 
małopolskim, a przedewszystkiem jej 
stolicy Lwowa. '

Lwowscy zawodnicy zbierali laury 
w Wiedniu, Pradze, Budapeszcie i t. d., 

• atleci Pogoni reprezentowali Austrię

Wobec 25-cia lekkiej atletyki polskiej 
Historyczny etap rozwoju Królowej sportów
w Olimpiadzie' sztokholmskiej, piłka­
rze Pogoni bili w 1912 r lekkoatletów 
Warsz. Kola Sport, na. zawodach u- 
rządzonyoh z okazji otwarcia Wysta­
wy Sportowej w Warszawie. Słusznie 
też należy Lwów uważać za kolebkę 
lekkiej atletyki polskiej, a rok 1904 
przyjąć za rok Jej powstania

Druga pamiętna i historyczna data, 
to listopad 1919 r. Walne zgromadze-

nie kluibów sportowych powołuje do 
życia Polski Związek Lekkoatletyczny 
(P. Z. L A.), z siedzibą we Lwowie, 
który ujmuje w swe ręce organizację 
klubów i wspólnie z niemi buduje lek­
ką atletykę Polski Niepodległej.

W roku przyszłym mija więc 10 lat 
pracy P. Z L. A. i klubów w niej zor­
ganizowanych Działalność klubów w 
tych latach znamy wszyscy Niebywa-

Zjazd sportowców żydowskich
W sali żydowskiego domu akade­

mickiego w Krakowie odbyła się dnia 
9 grudnia konferencja porozumiewaw­
cza Żydowskich Tow. Sportowych i 
Gimnastycznych, na której reprezen­
towane były 34 miasta Polski (55 klu­
bów) za pośrednictwem 109 
tów.

Obrady zagaił dr. Leser, 
przybyłych delegatów. Nastąpiły prze 
mówienia powitalne: dr. posła Thona, 
delegatów związków sportowych i P. 
U W F. Zjazd uchwalił wydanie ad­
resów hołdowniczych do p. Prezyden­
ta Mościckiego i Marszalka Piłsuds­
kiego.

W trakcie obrad wybrano komisję 
permanencyjną w liczbie 17 osób, któ­
ra miała za zadanie zredagowanie re- 
zolucyj. wynikających z wygłoszonych 
referatów.

Świetny referat wygłosił p. Z. Ru- 
secki z Wairszawy n. t „Obecna sy­
tuacja żydowskich towarzystw spor­
towych i gimnastycznych w Polsce“. 
Dr. Leser wygłosił referat p. t. „Powo­
łanie do życia żydowskiej rady wy­
chowania fizycznego w Polsce i jej

delega-

witając

egzekutywy dla obrony interesów Ży­
dowskich Tow, Gimn. w Polsce w to­
nie państwowego sportu polskiego“

Po pięciogodzinnej dyskusji uchwa­
lono nazwać nowe zrzeszenie: „Ży­
dowska Radą wychowania fizyoznego 
w ' Polsce“ i referat p. Ruseckiego 
przyjęto jako podstawę programu pra­
cy przyszłej Rady Siedzibą Rady bę­
dzie Kraków na przeciąg dwu lat.

Egzekutywę Rady wybrano w skła­
dzie następującym: prezes dr. Leser 
przez aklamację, sekretarz p. Aleksan­
drowicz, inż. Zimmermann, dyr. Hooh 
wald, dyr Biliig, dyr. Holkner, Chocz- 
ner, Beckmann, dr Margulies, dr. Im- 
mergliick, dr. Liebling. dr. Rakower.

Ponieważ dyr. Bi'îlig złożył oświad­
czenie imieniem swojem jako też imie­
niem pp. inż Zimmermanna i dyr. 
Hoohwalda, że o ile prezesem Rady 
będzie dr Leser to stanowczo odma­
wiają swej współpracy, konferencja 
po dłuższej 1 gorącej dyskusji uchwali­
ła, że upoważnia się prezydium Egze­
kutywy do kooptowania zamiast wy­
mienionych trzech panów innych o- 
sób.

ly rozwój A. Z. S. — Warszawa, 
zmierzch Lwowa i Pogoni, sukces na­
szych lekkoatletów w Pradze, zwy­
cięstwa Konopackiej, Kostrzewskiego, 
dr. Grunera i innych za granicami Pol­
ski, a przedewszystkiem rozkrzewienie 
się lekkiej atletyki w całej Polsce dzię­
ki pracy P. U W. F. i armii.

25 lat życia polskiej atletyki, 10 lat 
lekkiej atletyki Polski Niepodległej.

P. Z. L. A. musi w roku przyszłym 
zdać egzamin ze swej 10-letniej pra­
cy, musi stanąć nareszcie na silnych 
nogach i wżiąć się energicznie do pra­
cy. Musi wykazać się przed calem 
społeczeństwem swym dorobkiem. 0- 
kazji do tego dużo, choćby Wystawa 
Powszechna w Poznaniu O ile sobie 
przypominam, program imprez sporto­
wych podczas Wystawy nie zawiera 
żadnych wielkich zawodów propagan­
dowych, ani międzynarodowych, orga­
nizowanych przez P. Z. L. A. Okazię 
tę powinien wykorzystać P. Z L. A 
w całej pełni. Niech w tym roku jubi­
leuszowym okaże się praca P. Z. L. 
A. godna i równa pracy dotychczaso­
wej jego klubów

W następnym numerze ■'ogłosimy 
wyczerpujący opis dziejów polskiej 
lekkiej atletyki, w Jej zaraniu, a więc 
w latach 1904 — 1919.
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Choroby płucne są uleczalnePRZYBORY SPORTOWE 
AL. JEROZOLIMSKA Ł5.

Polska Spółka Sportowa 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie

Narty, Saneczki, Łyżwy

„OŁIMPJADA
Warszawa, — War erka 5 

poleca
WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE

Wszelki sprzęt do hockeya 
na lodzie.

Wielki wybór. Ceny niskie, 

oon SPORTOWY 
POZNAŃ. Św. Marcin 14 

Telef. 55-71. 
Cenniki gratis.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie 
Krajowej Poznań

WYTWÓRIłin PRZYBORÓW SPORTOWYCH

GRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY 
KASZEL. SUCHY KASZEL 
KASZEL ŚLUZOWY. NOCNE 
POTY. KATAR OSKRZELI 
KATAR KRTANI. ZAFL GMIE 
NIE. KRWOTOK GWAŁTOWNY 
KRWIOPLUCIE. CIĘŻKOŚĆ 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE 

KŁUCIE w BOKU i t. d.
są uleczalne

Już tysiące osób zostało wyleczonych 
Pioszę żądać mojej książki p. t

NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY

uratował. _____  ____ __ ______ __
życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę.

który już wielu
zwykłym trybie
ciała zwiększa się. a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi 
w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety .... — i.
1 chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług moje!

Ten system może być stosowany przy 
Waga

mojej metody

metody, tem lepsze osiąga się wyniki.

ZUPEŁNIE GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach 
naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ich ązybko. radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jesz­
cze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, 1 każdy lekarz napewno 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA
To też w Interesie każdego leży, aby natychmiast napisał I każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawciel- 
stwo Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia 
z książki dośw adczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy • ra­
dości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych. Intere-! 

sujących się obecnym stanem leczenia płuc.
Mój adres:

GEORG FULGNER, Berlin. — Neukblłn Ringbahnstrasse Nr. 24
1 Oddział 707.

Czarnymi w drugiej’ kolejce (3:2l przypomniał się ongiś as pierw-« szej jakości — Gieras.
Napad: Czulak. Reymann III, 

Reymann I, Kowalski. Balcer, mimo, że może się poszczycić dwukrotnem zdobyciem rekor-« du bramkowego w Lidze posiać da wiele słabych punktów. Naj-< poważniejszym minusem Wisły! jest brak łączników w pełnent tego słowa znaczeniu, a więa graczy szybkich, ostrych, sil­nych, obdarzonych nieuchron­nym strzałem, na który decydu­ją się przy każdej okazji.Ani miękki, świetny zresztą; technicznie, ale niezdecydowa­ny i kwitujący z góry z przebo­ju Reymann III, ani wydobyty z lamusa klubowego na drugi mecz z Cracovią (5:1) mądry tak­tycznie, złośliwy pod bramką, ale już sztywny Kowalski nie mogą podołać obowiązkom na­kładanym na dobrego łącznika { spełniają je tylko częściowo.Ostoją napadu Wisły, zresztą od lat paru jest Reymann I na środku i dwaj świetni skrzydło­wi Balcer i Adamek. Pierwszy! stanowi gracza niezastąpionego w Wiśle raczej ze względu na swe znaczenie moralne dla tej drużyny oraz rolę głównego dy­rygenta całego zespołu. Zresztą nie można pominąć milczeniem jego nieprzeciętnych zdolności strzeleckich, które wespół z Gin tłem z Cracovii zapewniły Rey- mannowi I-mu wspaniały tego­roczny rekord strzelecki w po­staci 29-ciu bramek, strzelonych na 98 zdobytych wogóle przez Wisłę. Wadą Reymanna I-go jest zbytnia przejrzystość fensywnych.
Superasami niewątpliwie Adamek i Balcer. Obu cechuje kolosalna szybkość w biegu z piłką, nieprzeparty, zmierzający wprost do celu ciąg na bramkę, niebezpieczny, skuteczny strzał, oraz duży zapas sił fizycznych.
Jeśli chodzi o skuteczność ich gry doprawdy trudno zauważyć w niej jakieś większe istotne róż nice. Na poszczególnych me­czach występują pewne dyferen Cje. ale mają one swe źródło bądź w różnicy formy u obu tych graczy, bądź w większem zatrudnieniu i lepszem zużytko­waniu talentu jednego z nich na; niekorzyść drugiego.
Po złamaniu przez Adamka nogi w spotkaniu z Ziemianem pozycja prawoskrzydłowego zo stała z powodzeniem obsadzona przez _ Czulaka, który czuje się tu dużo lepiej, niż na łączniku. Jego miękkie celne centry są świetnym materjałem, z które­go Reymann I-szy czy Kowalski sfabrykowali już niejedną bram­kę.
Oprócz szóstki wymienionej, z graczy rezerwowych najczę­ściej debiutował na pozycji pra­wego łącznika Kotlarczyk II, który oprócz niemałych zdolno­ści kombinacyjnych wnosił rów­nież element gry foul notowany pozatem najczęściej u Adamka, Skrynkowicza i Kowalskiego. Pozatem w napadzie Wisły grał kilkakrotnie Krupa II i Nowosiej ski na lewem skrzydle.

*
Omówiony zespól Wisły jak każda zresztą drużyna miał w tegorocznych mistrzostwach dni świetne, przeżywał jednak rów­nież przykre klęski. Jest cieka­we, że drużyną, która w ciągu dwu lat rozgrywek odebrała kra kowianom najwięcej punktów (5), jest ulokowany na U-tem miejscu (!) Ł. K. S., który raz tylko został przez Wisłę poko­nany 3:1, raz uzyskał wynik 0:0, a dwa razy w r. b. ją zwy­ciężył 4:2 i 2:1. Zeszłoroczny dwukrotny pogromca wiślakówi ex-mistrz Polski Pogoń w r. b. zeszedł z. boiska pokonany bez­apelacyjnie 6:1 i 2:0, natomiast Warta co roku ujęła skrzętnie czerwonym z ich zdobyczy po 2 punkty. Polonia, która obok T. K. S. straciła do Wisły najwięk­szą ilość bramek, bo 22 _ zy­skała ich zarazem aż 7 t. j. tyle co Pogoń i Ł. K. S. mniej o jed­ną niż Warta i więcej, niż wszy­stkie inne kluby ligowe. Na T. K. S-ie drużyna krakowska za­robiła w 4-ch grach rekord zai­ste imponujący 38 bramek, co stanowi prawie 20 procent ogól­nego dorobku bramkowego, >

powolność oraz jego posunięć o-.
napadu Wisły są obaj skrzydłowi
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Mistrzostwa Europy
Program zawodów 

w Zakopanem
r Poniedziałek, 4 lutego. Godz 10.00: 
badanie lekarskie uczestników biegu 
50 kim.; godz. 12.00: śniadanie dla 
członków jury d‘Appell wydaje P. Z. 
N.; godz 1600: posiedzenie członków 
jury d‘Appell; godz. 17.00: losowanie 
numerów i odprawa biegu 50 kim.

Wtorek, 5 lutego. Godz. 801: start 
biegu 50 kim.; godz. 14.00: zakończe­
nie biegu 50 kim.; godz. 17 00: loso­
wanie numerów i odprawa biegu zjaz­
dowego; godz. 20.00: Obiad’ dla człon­
ków F. I. S (zarządu)

Środa, 6 lutego. Godz. 9.00: start 
biegu zjazdowego; godz. 1030: wy­
cieczka w góry; godz 13.00: śniadanie 
w górach dla zaproszonych gości; 
godz. 18.30: herbatka dla zawodników; 
godz. 19.30: losowanie numerów biegu 
pań; godz 20.30: obiad dla reprezen­
tantów zagranicznych związków.

Czwartek, 7 lutego Godz. 930: staTt 
biegu pań; godz. 11.00: przelot eskadry 
lotniczej; godz. 1730: losowanie i od­
prawa biegu 18 kim. (otwartego i zło­
żonego); godz. 19.00: posiedzenie jury 
de terrain

.Piątek, 8 lutego. Godz. 800: badanie 
lekarskie patroli wojskowych; godz. 
10.01: start biegu 18 kim. (otwartego); 
godz. 10.46: start biegu 18 kliny (dla 
biegu złożonego); godz. 12.30: zakoń­
czenie biegu 18 kim.; godz, 13.00: ra­
port patroli; godz 13.30: raport pa­
troli; godz. 13.30: śniadanie dla przed­
stawicieli Ministerstwa Wojny i za­
wodników; godz. 16.00: losowanie 
biegu patrolowego; godz. 16.30: bada­
nie lekarskie; godz 20 00: obiad dla 
reprezentantów prasy.

Sobota, 9 lutego. Godz. 8.00: start 
biegu patrolowego wojskowego; godz. 
12.00: zakończenie wojskowego biegu 
patrolowego i badanie lekarskie; godz 
12.30: konkurs w skokach dla biegu 
złożonego; godz. 17.00: losowanie kon­
kursu skoków (otwartego); godz. 19.00: 
rozdanie nagród patrolowi; godz. 
20.00: bankiet wojskowy; godz, 22.00: 
koncert — raut.

Niedziela, 10 lutego. Godz. 9.00: po­
chód orkiestr; godz. 10.00: uroczy­
stość ludowa; godz 12.00: konkurs 
skoków (otwarty); godz. 14.00: zam­
knięcie konkursu; godz. 18.00: uroczy­
stość rozdania nagród; godz 20.00: 
bankiet (wydaje gmina); godz. 2200: 
bal (wydaje komisja klimatyczna).

WIEŚCI Z KRAJU
Drużynowe mistrzostwo Lwowa w 

boksie zdobyli Czarni, bijąc w finale 
•zespół Il-gi swego klubu. Drużyny: 
Zbyszko Cyganiewicz i Hastńonea wy 
cofały się po pierwszym dniu turnieju 
wskutek sporów organizacyjnych

Klub Łyżwiarski w Poznaniu prosi 
nas o zaznaczenie, że adres jego jest 
następujący: A Żuberek, Poznań, ul. 
Polna 11 (I p.).

Ostrów (Wlkp.). W dalszych roz­
grywkach o puhar p Maćkowiaka Ve- 
netia poko.nałą — Seniorów 4:0 oraz 
Młodziana 5:0 Gimnazjaści prowadzą 
więc w dalszym ciągu: 5 gier, 10 pkt., 
stosunek bramek 29:2.

Kurs narciarski w Worochcie orga­
nizuje w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia od 27 grudnia do 6 stycznia 
Związek Harcerstwa Polskiego. Kurs 
ten doidzie do skutku dzięki wydatnej 
pomocy P. U. W. F. i D O. K. VI 
(Lwów).

Dębica. Mistrzostwo podokręgu tar­
nowskiego zdobyła ostatecznie Wisło­
ka Rozgrywki o wejście do klasy A 
odbędą się na wiosnę. Przeciwnikiem 
Wisłoki będzie Trzebinia i Legia z 
Krakowa. . i ■ • * 1

WYDAWNICTWA SPORTOWE
Główna Księgarnia Wojskowa przy.4 

stąpiła do wydawnictwa popularnej 
biblioteki sportowej. Ukazały się W 
druku dwie broszurki pióra p. Wiktora 1 
Ju.noszy-Dąbrowskiego:

„Co to jest sport“, jest to przystęp^ 
na broszurka, dająca ogólne wiadomo- j 
śi o sporcie oraiz’ wyjaśniająca jego/ 
znaczenie i istotę Autor zwalcza za-) 
rzuty stawiane sportowi, ustala jego/ 
definicję, stosunek do kultury ducha,/ 
życia rodzinnego i t. p. Praca ujmuje, 
zagadnienia nie poruszane dotychczas

Boks -jest sportem .^zwijającym siły 
fizyczne oraz SKurecznym środkiem 
samoobrony To. też broszurka „Co 
każdy o boksie wiedzieć powinien“ za- 
sługuje na uwagę dorosłego społeczeń­
stwa i młodzieży.
l „Zielone piekło", taki tytuł nosi pier­
wsza 
Zbignii

’ ra Tok
„Przeglądu Sportowego“.

Książka jest swego rodzaju pamięt­
nikiem niezwykłych przygód, których 
doznał autor, podróżując po Brazylii,

Ostatnio podczas zawodów akademio 
kich zwyciężył w wyścigu handicap na 
100 m. st. d. w czasie 1:13, który kwa 
lifikuje go już dziś do rzędu najlep­
szych pływaków polskich. Po zimie, 
spędzonej w Belgii, niewątipdiwit Bo­
cheński stanie się filarem naszej re­
prezentacji

Kaniewski z Poznapia, jeden z czo-j 
towych polskich pływaków w styj-fl 
klasycznym, nie należy do Urtji. u/J 
mylnie podaliśmy przed paru'tygrjj 
dniami w tabeli naszych najlepszy«« 
wiyiników pływackich, lecz do P’ôz® 
Tow: Pływackiego.

Schönfeld i Rittermann TI. malepsl 
pływacy 'krakowskiej Makabi i w ty® 
roku zimę spędzają na studiach z« 
granicą, gdzie mają możność Prow® 
dzenia treningu w krytej pływalni, ,

Sznackówna, nowa nasza gwiaàk- 
w skokach pływackich, przeniosła 
z K. P. Siemianowice do E. K. ? TJ 
Katowicach.

Bober, czołowy sprinter Dwc y ?? 
znajduje się nâ studiach w Krakow.“ 
gdzie spędzi całą zimę, trenując waLl 
walni Y. M. C. A.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„ Przeglądu Sporto w ego “ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

„Ognisko“, Kraków. Pismo nasze 
jest tak tanie, że zasadniczo nie prze­
syłamy go1 bezpłatnie.

P. St. Bie—cki, Biała Pódl. Umie­
ścilibyśmy chętnie, gdyby wiadomo­
ści -nie były tak ogólnikowe. Prosimy 
o pamięć na przyszłość

Łódzk. Tow. Kol., Łódź. Prosimy 
zwrócić się do komitetu organizacyj­
nego Biegu dookoła Polski, Warszawa, 
Dynasy

P. Mieczysław Jas., Konopnica Wy 
sytamy. Żądany adres brzmi: War­
szawa,, ul. Ś-to Krzyska 26.

P. Art. Gled., Świsfocz. Ze sprawo­
zdania z turnieju szachowego nie sko­
rzystamy. Współpraca z E. P. i K. C. 
•trudna do zrealizowania Inne sprawy 
uregulujemy w najbliższych dniach,

K. S. Ogn., Wilno. Polopia, Szczy­
gla 1-a, Y. M. C A, Miodowa 23 , f

P J. Bem., Kraków. Bardzo dzię-t 
fcujęmy. Niestety nasz referent tpiłkar-

PUSZ (ŁÓDŹ)
obiecujący kolarz polski, który zwłaszcza pod koniec sezonu był obok Ko­
szutskiego i Podgórskiego nalepszym naszym sprinterem, trenuje na rolkach

J

1 ■ . .. - ’ J «J
-

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka'czekolady

KOMITET W. F. I P. W. MIASTA POZNANIA
Siedzą -od lewej, pp. Stürmer, ppłk. Chilewski, Tadca Pajzlderski — przewod­
niczący, dr. Kobszewski; stoją: trzeci od lewej p. Broniarz i ósmyp.Zymaliski

CEZARY MENZEL (UNION)
świetnie bronił barw motocyklizmu polskiego, startując w zjeździe gwia: 

»tym do Berlina, gdzie- zajął drugie miejsce

—----- f

PIERWSZA LEKCJA NARCIARSKA
PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 22 grudnia 1928 roR

Rozkos-zny sport narciarski ma zwolenników nawet wśród takich, .którzy (po pierwszej lekcji - muszą wracać do domu — na piecach matki.

Defilada drużyn RoszyRowych
Najlepsze zespoły w Polsce i ich charakterystyka

W bieżącym sezonie zimowym nie 
należy koszykówki traktować jedynie 
jako zaprawy. Zaabsorbowała ona ta­
ką masę sportowców i młodzieży 
szkolnej, iż przy dalszym Jej rozwoju 
możemy śmiało liczyć, że w okresie 
.Śnieżnych“- i „ślizgawkowych“ spor­
tów wprowadzą mecze piliki koszyko­
wej niemało ożywienia i zainteresowa 
nla wśród rzesz widzów.

Kilka lat, w ciągu których ■ inicjowa­
no szereg meczów o charakterze to­
warzyskim i ostatnie mistrzostwa Pol­
ski rozegrane w Łodzi pozwalają jedy­
nie na szkicowe skreślenie fizjono­
mii czołowych drużyn w Polsce.

Drużyny łódzkie, rozgromione w 
mistrzostwie Polski i to na własnym 
gruncie, nabrały werwy i życia. 
Triumf — pokonany 17:21 przez Var- 
sovię- i zepchnięty, przez filą -na.: trze­
cie ntiejs.ee odniósł dwa zwycięstwa 
nad najlepszą drużyną Polski: „Czar­
ną 13-ką“ i „A Z. S-em“, w dodatku 
na obcym gruncie — w'Poznaniu. A 
przecież w meczach mistrzowskich ta 
sama drużyna poza Alaszewsikim, gra­
czem świetnie się zapowiadającym,' 
nie wykazała żadnych nadzwyczajno­
ści.

Mistrz Polski „Czarna 13-ka“ — nie­
zrównany w walce z zespołami silne- 
mi, dysponujący maximum wytrzyma­
łości i techniki, reprezentuje drużynę 
wszechstronnych sportowców, którzy 

ski tematy poruszone przez W. Pana 
już opracował. Co do współpracy do­
rywczej — prosimy. W „Przeglądzie“ 
znajdzie się miejsce na każdy dobry i 
ciekawy artykuł.

K. S. Unia, Kościan. Stosowaliśmy 
się w miarę możności, a w roku przy­
szłym dział ten jeszcze rozszerzymy.

P. Tadeusz Wer., Liege. Z przyjem­
nością skorzystamy z propozycji, ale 
nie w postaci regularnej koresponden­
cji, ale ogólniejszych omówień. Cze­
kamy.

P. Witold Tatlark., Wilno. Dziękuje­
my. Prosimy o dalsze wiadomości

P. W. Lubacz., Kraków.1 Tym razem 
nie mogliśmy skorzystać. Prosimy ra­
czej o ogólniejsze artykuły.’ 

ł P Edmund Zydor., Berlin Dzięku­
jemy za list, z propozycji‘skorzystać 
nie możemy. Może tytułem próby, 
prześle nam Pan jakieś ogólniejsze ob­
serwacje. 

przez cały rok zmieniają aporty i za­
prawy, by na jesieni stanąć u szczytu 
formy jako koszykarze. Reprezentują 
oni najwyższą klasę poznańską, ą: ó- 
ficjalnie i polską.

Jednak — podobnie jak yice-mistrz 
„Varisovia“ — przecenili wielkość wy­
siłku, włożonego w mistrzostwo Pol­
ski i popadli, jeżeli, nie w sen.toco- 
najimniej w „drzemkę zimową“.
Gracze „Vansovii“ jednostkowo-przed 

stawiają czołową klasę techników: ce­
lują w strzelaniu do kosza (strzela ca­
ła drużyna) i dysponują b. precyżyj- 
nemi 'podaniami Taktyka drużyny po­
legała dotychczas na pakowaniu piłki 
do kosza, osiąganem bez trudu dzięki 
oryginalnym, niskim podaniom i 

młodego podróżnika, 
,.w: ego, który pófto- 
debiutował na lamach

Nowiny pływackie

WEDLA
A'

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać Zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje

śtrzełiwaniu aż do skutku Dobra obro 
na umożliwiała angażowanie się ata­
ku w walkę pod koszem przeciwnika. 
Ostatnio jednak obrona „Varsovii“ 
zdeklasowała się wyraźnie, a atak za­
tracił jednolitość akcji. Drużyna ta 
stała się raczej zlepkiem pięciu gra­
czy.

Polonia, posiada .drużynę b. żywą, 
ruchliwą i'doskonałego kierownika na­
padu: Kassenberga. Drobna budowa 
większości graczy i brak ąkcyj indy­
widualnych, przebojowych — stanowi 
jej minus. Ilekroć piłka przechodzi do 
przeciwnika, tyleż razy atak „Polo­
nii“ odbywa wędrówkę pod własny 
kosz Jest to praca bezprodukcyjna.

Z. S. warszawski „wziął ur­

D

lop“ na najbliższy sezon, być mo­
że jednak zabierze jeszcze głos pod 
jego koniec. Kostrzewski i Malanow­
ski nabrali przekonania do barw P. I. 
W F i reprezentują je w drużynie 
„Absolwentów“ obok Rębowskiego, 
Górskiego, Lechowskiego.

Y. M. C. A. i Absolwenci z Łodzi to 
izespoly młode, przeważnie zdekom­
pletowane ubytkiem najlepszych swych 
graczy .(situdja akad. w Warszawie).

Kraków nie wypowiedział się jesz­
cze w tym sezonie, choć pierwsze mi­
strzostw®, osiągnięte przez drużynę 
Y M. C. Y. krak. na jej turnieju we­
wnętrznym, świadczy o utrzymaniu 
żywotności w drużynach grodu z pod 
Wawelu. Extraklasy Kraków dotych­
czas nie dal: drużyny Y. M. C. A gra­
ją ładnie- i pod względeta technicznym, 
choć nie widać u nich, wykom.? .-.ia 
pod koszem.

Lwów i Wilno stanowią obecnie co- 
najwyżej drugą polską klasę. W Wil­
nie największe zainteresowanie do /1 
ki koszykowej ujawniały gimnazja, 
zwłaszcza Lelewela i Mickiewicza. 
Lwów rozpoczyna propagandę ua rzecz 
pitki koszykowej (kpt. Łucki) i zdaje 
się zostanie ona uznana za niemniej 
wartościową grę sportową od piłki 
ręcznej. Podobnież na Górnym Śląsku 
kończy się „całkowite“ panowanie 
„palanta“.— kwalifikującego się wy­
łącznie do uprawiania latem.

Sprawa' ratownictwa w P. Z. P. o- 
czekuje rozwiązania przez zarząd. 
Zjazd delegatów bowiem nic wybrał 
komisji ratownictwa, uważając, że w 
dotychczasowych warunkach, w ja­
kich pracowała ona na Śląsku, nie 
miała możności rozwinąć dość owoc­
nej działalności. Aktualną jest obecnie 
kwestia przeniesienia jej do Warsza­
wy, gdzie pod bokiem władz’central­
nych P. Z P będzie ona mogła lepiej 
pracować. Na cele ratownictwa zjazd 
postanowił opodatkować wszystkie 
kluby w wysokości 5 zł. loaenie.

Gertruda Skowrońska, pierwsza z 
pływaków polskich, która sforsowała 
„Małe Morze“ między Gdynią a He­
lem, zamierza obecnie, zaatakować La 
Manche. Główną przeszkodą 6ą trud­
ności natury finansowej Dotychczas 
udałę Je-się p Skowrońskiej przezwy­
ciężyć, dzięki.:pomocy jej ojca, wiel­
kiego entuzjasty sportu, który był jed­
nocześnie- trenerem tej znakomitej pły­
waczki-

Bocheński jeden ż najbardziej obie­
cujących pływaków warszawskiego A.

S-u przeby wa na stadiach w Liege.

№. 56

Lublin przed zlmi 
Działalność Ośrodka 

W. F.
(Niemoc organizacyjna w tonie kftw 

bów lubelskich, brak ludzi wpływom 
wych, zamiłowanych w sporcie, brak 
najprymitywniejszych urządzeń sporto 
wych, a co najgorsze brak fachowych 
instruktorów, sprawiają', że lubelski 
sport we wszystkich gałęziach ledwie 
wegetuje. ■

Kluby nic prawie nie robią, by asry- 
dostać się z ciężkich warunków byto- 
wania, Ani jedno towarzystwo nie 
zwiększa swego stanu posiadania, no» 
wych członków nie werbuje się, a s.t® 
rzy nic nie robią 1 «

Wśród takich mniej więcej okolic® 
nośoi milą niespodzianką jest wiad<® 
mość o otwarciu Ośrodka W. F. Dli® 
go Lublin czekał na tę radosną zdoB 
bycz, ale nie wiadomo czy długB 
będzie się nią cieszył, gdyż lokali ® 
ośrodek wyposażony, w sprzęty wi®| 
cej, niż ubogo, nie mając instrukitoróB| 
fachowych, . ani odpowiedniej do z'. I 
prawy sali nie zdoła wyrównać istni Łj 
jącyoh braków. S

Nie wiem o czem myśleli.kierownic® 
ośrodka podczas zakładania tej inst?|B 
tucji. Zamiast postarać.się o halę gtaŚB 
elastyczną (na boisku ośrodka jesB 
szopa drewniana, służąca za strzelnjB 
ęę, którą należałoby oszalować, gdj® 
wiatr przewiewa na wylot) urządzoi® 
natryski w., starej trupiarni

Zamiast zaangażować instruktorw® 
absolwentów P. I. W. F„ albo szkołjl 
poznańskiej, powierzono prowadzenia 
gimnastyki ludziom dobrej woli, ale J 
małym zakresie wiadomości 1

Z tego widzimy, że ośrodek W. FI 
nie wiele Lublinowi może dać w tel 
formie, w jakiej dziś istnieje I

I dlatego zupełnie nie dziwimy się, £1 
kierownictwo ośrodka wołało zwrócili 
swą „działalność“ na zorganizowani® 
kursu instruktorów wiejskich, pomiall 
•jąc miasto, które również ich nie m.® 
Zresztą jeżeli nawet ktoś kończy taki 
kurs, nie wiele z niego wiadomości 
wyniesie.

■ Nie jest' jednak nigdy zapóźno! Je-, 
żeli leży nam naprawdę na sercu drai 
bro sportu lubelskiego musimy, zerwać 
z familijnem traktowaniem spraw, ćom 
tyczących szerszego ogółu spoleczeft, 
stwa i pracować obiektywnie.

Spodziewamy się, że ośrodek, a ra-i 
czej jego kierownik p. kpt. Chrupek! 
dołoży wszelkich starań, żeby w naj-j 
krótszym czasie oddać do użytku kb 
bów lubelskich halę
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